
. . . myśli wyprzedzą czyny, 
C2yny legną opoką . . . 
Chwała imieniu Stalina! 
Pokój światu, pokój . . .

Władysław Broniewski
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Czas nam już podać sobie bratnią 
rękę.

W imieniu dzieci niech pokoju żąda 
bractwo pokoju, bractwo nieulękłe, 
braterski związek ludów, mórz i 

lądów.

RADU BUORIANU
tłumaczył R Stiller

liepodległości Polski
pokoju między narodami

wszyscy bierzemy udział w Narodowym Plebiscycie Pokoju
Jesteśmy robotnikami Zjed

noczenia Budownictwa 
Miejskiego nr 2 — Zarząd Bu
dowlany nr 4 w Poznaniu. Pra
cujemy obecnie przy budowie 
kolektora. Przeżywaliśmy już 
wszyscy dwie straszne wojny 
i wiemy dobrze, że wojna ni
szczy dobro społeczne, kultu
ralne, nasze domy i rodziny. 
Przeto wytężoną pracą zawo
dową i społeczną bronić bę
dziemy pokoju, dla siebie, 
swoich rodzin, swoich współ
towarzyszy pracy, dla naszych 
dzieci oraz dla ogólnego do
bra międzynarodowego obozu 
pokoju.

Wszyscy bez wahania pod- 
piszemy Narodowy Plebiscyt 
Pokoju I

ROBOTNICY PRZY 
BUDOWIE KOLEKTORA

M am dwoje dzieci, a minio
na wojna dała un jaskra

wy obraz agresywnej „olityki 
kapitalistów, którzy d!a wła
snych korzyści wysyłaj na 
stracenie dziesiątki miconów 
ludzi, a tym samym hamują 
rozwój społeczeństw i co za 
tym idzie naszą kulturę na
rodową. Zabijaią sełki talen
tów, które mogłyby dać ludz
kości olbrzymi wkład do u- 
jarzmienia przyrody. W Na
rodowym Plebiscycie Pokoju 
wezmę czynny udział, ponie
waż nie chcę. aby kiedykol
wiek na świe.cie miała powtó
rzyć się straszliwa w swych 
skutkach wojna która zabiera-- 
łaby miliony młody, h ludzi 
na żer nigdy nienasyconych 
apetytów angio - amerykań
skich podżegaczy.

EWA KACZMAREK
Pracownica ZBM nr 2 
Oddział 4 w Poznaniu

Testem ojcem dwojga dzie- 
** ci. Pragnąłbym ochronić 

je od tych strasznych chwil, 
jakie daje nam wojna. Ostat
nia wojna przyniosła nam 
morze łez i zniszczeń. Dziś, 
kiedy zakończyliśmy odrabiać 
straty i rozpoczynamy rozbu
dowę naszej Ojczyzny, grożą 
nam nową wojną. Nie może
my dopuścić do nowej rzezi. 
Uczciwą pracą wzmocnimy 
nasz pokojowy front. Złożę 
swój podpis w Narodowym 
Plebiscycie z świadomością, 
że sprawa pokoju zwycięży.

EDWARD ZDUNEK
Służba ruchu — Franowo

D lan 6-letni to program 
walki o pokoi. Wypełnię 

więc jak wszyscy swój obo
wiązek w walce o pokój i o 
pomyślność Polski, biorąc u- 
dział w Narodowym Plebiscy
cie Pokoju. Wierzę, że za mym 
przykładem pójdą wszyscy 
mieszkańcy mojej dzielnicy, 
wszyscy ci, którzy szczerze 
kochają swoją Ojczyznę. Tyl
ko pokój zapewni bezpieczeń
stwo naszym rodzinom i dzie
ciom.

TADEUSZ WIERAC.HOWSK1 
przew. Kom. Ob Pokoju 

Poznań — Śródmieście

Narodowy Plebiscyt Pokoju! Te trzy słowa zmobilizowały nasz naród, popierający ze wszystkich sił 
apel Światowej Rady Pokoju. Już działają wszędzie, w tysiącach gromad, w każdym mieście, we wszystkich 
zakładach pracy, w szkołach, w fabrykach — Komitety Obrońców Pokoju!

Poznań również przygotowuje się intensywn;e do Narodowego Plebiscytu Pokoju. Dlatego wielka ankieta 
,,Głosu Wielkopolskiego" pod tytułem: ,,Dlaczego wezmę udział w Narodowym Plebiscycie Pokoju" — 
wywołała tak szerckie echo. W ankiecie tej zabierają głos reprezentanci wszystkich warstw i zawodów; 
młodzież, studenci, gospodynie dcmowe, księża, artyści, urzędnicy, robotnicy, chłopi.

Oto niektóre wypowiedzi mieszkańców Wielkopolski:

Testem traktorzystką Pań-
" stwowych Gospodarstw 

Rolnych. Dzisiejszy ustrój po- 
zwolił mi zdobyć fach, z któ
rego jestem dumna. Chcę pra
cować dla dobra naszej Oj
czyzny i dla pokoju, bo tylko 
w czasie pokoju można two
rzyć dobra dla całej ludzko- 
ści. Dlatego też z radością 
złożę swój podpis w Plebiscy
cie Pokoju.

JADWIGA ZWIERNIK
PGR Wierzonka

* * * * 
asz upust krwi przez, o- 
kres okupacji bvł prze

rażający. W wyniku wojny 
kraj nasz został zniszczony. 
Dlatego też wprost, ze wstrę
tem myślę o ludziach, którzy 
chcieliby wywołać nową za
wieruchę wojenną j zniszczuć 
odbudowane już nasze zagro
dy.

J^ażdy, kto raz już przeżył 
koszmar wojny, nie chce 

przeżywać go po raz drugi. 
Na samą myśl o tym, że z ta
kim trudem i wysiłkiem odbu
dowany nasz kraj, miałby po
wtórnie ulec zniszczeniu, o- 
garnia mnie przerażenie. Pra
gnę sumiennie wypełniać swe 
codzienne obowiązki, chcę 
pracować systematycznie, my
śleć spokojnie o dniu jutrzej
szym. Dlatego z entuzjazmem 
jako protest przeciw wojnie 
podpisuję Narodowy Plebis
cyt Pokoju. v

MARIA MALANOWSKA
urzędniczka

* * *
Donieważ pokój zabezpie

cza najistotniejsze inte
resy wszystkich narodów, po
nieważ pokój utrwala niepod
ległość i nasze zdobycze, po
nieważ pokój — buduje, a 
wojna niszczy — przeto z 
wszystkimi uczciwymi Polaka
mi wezmę bez wahania udział 
w Narodowym Plebiscycie Po
koju.

STEFAN MATUSZAK 
wicedyrektor Opery

JAN JASIEK
chłop ze wsi Owińska
* * *

D‘orać udział w Narodowym 
Plebiscycie Pokoju, chcę 

się przyczynić do utrwalenia 
pokoui na całym świecie. W 
tej akcji pokojowej powinien 
wziąć udział każdy uczciwy 
Polak, odpowiadaiac imperia
listom amerykańskim, że Pol
ska nie chce wojny, nie chce 
zniszczenia swego kraju.

FRANCISZEK KRZYŻOSIAK 
rzemieślnik

* * »
T"Vaczego wezmę udział w 

Narodowym Plebiscycie 
Pokoju? — dlatego, bo wiem, 
że wojna prowadzi do znisz
czenia i śmierci. Przeżyłam o- 
bie wojny światowe, widzia
łam ogromne zniszczenia. 
Wojna zabrała bliskie mi oso
by, pogrążając mnie w nie
szczęściu. Niechcę, aby świat 
raz 4eszcze przeżywał tę kata
strofę.

MARIA BORGMANN
* * «

D-zeżywając minioną, okro
pną w swych rozmiarach 

wojnę, a zarazem wiedząc ja
kie spustoszenia moralne i 
materialne pozostawiła po so
bie, uważam podpisanie Ple
biscytu Pokoju za obowiązek 
każdego uczciwego Polaka.

Podpisuję Plebiscyt Pokoju 
dlatego:

ponieważ nie chcę, aby zo
stała w niwecz obrócona 6- 
letnia, twórcza praca naszego 
robotnika, chłopa i inteligen
ta pracującego, nie chcę, by 
nasza Ludowa Ojczyzna po
kryła się mogiłami i napełni
ła płaczem osieroconych;

ponieważ chcę, by knowa
nia podżegaczy wojennych 
złamano i by cały świat prze
konał się, że wolę uczciwego 
człowieka pracy trzeba szano
wać.

WŁODZIMIERZ KOTOWSKI 
student

NARODOWY PLEBISCYT POKOJU

W imię Niepodległości Polski 
w imię Pokoju 
między Narodami

iv obliczu wojennych knowań imperia
listów i odbudowy przez nich 
mi li tary z mu hitlerowskiego

popieram i podpisuję
Apel Światowej Rady Pokoju:

„Żądamy zawarcia paktu pokoju miedzy 
pięciu wielkimi mocarstwami-Związkiem 
Radzieckim, Stanami Zjednoczonymi, 
Chińską Republiką Ludową, Wielką 
Brytanią i Francją.

Gdyby rząd któregokolwiek z wielkich 
mocarstw odmówił spotkania w celu 
zawarcia tego paktu, będziemy uważali 
odmowę za dowód napastniczych zamie
rzeń tego rządu”.

przeżyłem dwie straszne 
wojny i 5 lat obozu i 

stwierdzam, że apel Świato
wej Rady Pokoju między pię
cioma wielkimi mocarstwami, 
ma kolosalne znaczenie w roz
woju kultury i nauki polskiej, 
która w okresie zawieruchy 
wojennej była przez hitlerow
ców niszczona.

Polska Ludowa w ciągu 
swej niepodległości wybudo
wała w wielkich rozmiarach 
sieć teatrów, co w wielkiej 
mierze przyczynia się do pod
niesienia oświaty i kultury w 
naszym kraju. Ja jako aktor, 
mając ścisły kontakt ze spo
łeczeństwem województw po
znańskiego i zielonogórskie
go, pragnącym stałego poko
ju i rozwoju naszei sztuki sce
nicznej, dołączam się do tych 
milionów rzesz, żądających 
zawarcia paktu pokoju mię- 
rzy pięcioma wielkimi mocar
stwami.

WŁODZIMIERZ DOBRZAŃSKI 
aktor 1 kierownik zespołu objazdo

wego Państw. Teatru Polskiego 
w Poznaniu

IVie może być mowy o sztu- 
1 ce, gdy "tfokół szaleje za

wierucha wojenna. Pokój — 
to konieczny warunek dla 
rozwoju naszej kultury mu
zycznej i kultury w ogóle, 
artyści możemy tylko po 
siąc razy wołać: pokój! — 
kój! — pokój! — Chcemy 
koju!

BARBARA SAWICKA 
artystka Opery Pozn.
* * *

My 
ty- 
po- 
po-

T ako lekarz stwierdzić mu- 
szę jedno: każda wojna, 

niosąca za sobą zniszczenie, 
osłabia siły żywotne narodu, 
które my, pracownicy Służby 
Zdrowia, staramy się umocnić. 
Dr STANISŁAW GRZYMAŁA

* * ♦

podpisuję Narodowy Ple
biscyt Pokoju bez waha

nia. Mam dwoje małyćh dzie
ci, które wymagają opthki i 
troskliwości.

Wojna zniszczyłaby nie tyl
ko mój dom. Zgubiłaby rów
nież moje małe dzieci. Dla
tego, jako matka, nienawidzę 
nawet myśli o wojnie.

MARIA GÓRSKA 
urzędniczka

** ¥

^Tszyscy pracownicy Służ
by Żdrowia dobrze wie

dzą, jakie są cierpienia i na
stępstwa, wywołane skutkami 
wojny i dlatego zawsze i 
wszędzie popierać powinni 
wszelką akcję pokojową.

Dr JÓZEF JANKOWIAK

IV asuwają mi się wspom
nienia roku 1945. 6 lat

temu zakończyła się druga 
wojna światowa. Cała ludzi
kość przeżywała tę chwilę z 
radością. Na ulicach tłumy 
ludzi powtarzały z entuzjaz
mem: koniec wojny! Więcej 
wojny nie będzie! Jesteśmy 
przekonani, że nie będzie!

Te okrzyki były i są naj
lepszym dowodem, że narody 
uważają wojnę za wstrętną i 
hańbiącą.

Dziś, gdy żądni zysków im
perialiści pragną .rozpętać no
wą zawieruchę wojenną, na
rody tak jak przed 6 laty po
wtarzają: koniec z wojną!

Rozwój nasz możliwy jest 
tylko w pokojowej pracy, u- 
ważam, że wszelkie konflikty 
i problemy międzynarodowe 
powinny być załatwiane na 
drodze dyplomatycznej bez u- 
ciekania się do barbarzyńskich 
metod wojny.

Jestem przekonany, że tak 
samo myślą wszyscy polscy 
sportowcy, którzy dobrze ro
zumieją, że swoje talenty mo
gą rozwijać tylko w pokojo
wej pracy. .

JERZY MIELOCH
ZKS — Unia

piękna idea obrony pokoju
1 poruszyła masy ludowe. 

Widzę to u nas, jak się to w 
powiecie rozwija. Gdy wierni 
idą walczyć o pokój, ja jako 
kapłan muszę iść z nimi, by 
razem budować szczęście po
koju w naszej Ojczyźnie. 
Dlatego gorąco i całym ser
cem podpisze apel Światowej 
Rady Obrońców Pokoju.

Ks. E. DĄBROWSKI
Błaszki

A pel Światowej Rady O- 
brońców Pokoju zamyka 

dążenia wszystkich ludzi. Nas, 
kapłanów polskich szczegól
nie raduje, że w naszej Oj
czyźnie tak pięknie rozwija się 
ruch obrony Pokoju, który za
bezpiecza nasz kraj przed nie
bezpieczeństwem ruin i śmier
ci. Każdy kapłan katolicki, 
każdy Polak powinien wziąć 
czynny udział w wielkiej akcji 
Narodowego Plebiscytu Po
koju.

Ks. K. SOKOŁOWSKI
Kosmćw, pow. .Kalisz

* * *

IZ iedy widzę tysiące naszych 
A polskich dzieci, tak tro

skliwie i z pełnym poświęce
niem chowanych i pielęgno
wanych przez naszych lekarzy 
i pielęgniarki;

kiedy uprzytomnię sobie o- 
braz tworzącej się jasnej przy
szłości dla tych dzieci, wywal
czonej dla nich w naszej co
dziennej, żmudnej i ofiarnej 
pracy pokojowej —

to wiem, że jedynym gwa
rantem owoców naszej pracy 
może być tylko — pokój! Dla
tego z całą świadomością 
składam swój podpis w Naro
dowym Plebiscycie Pokoju.

DR MED.
ST. WRZYSZCZYŃSKI

dyr. Woj. Poradni Ochrony 
Macierzystwa i Zdrowia Dziecka

iedawno zakończona II 
wojna światowa spowo

dowała dotkliwe straty w na
uce polskiej. Straty te pow
stały tak przez utrudnienie, a 
niejednokrotnie uniemożliwie
nie prowadzenia jakichkolwiek 
prac naukowo-badawczych, jak 
i przez wymordowanie dużej 
ilości pracowników nauki. 
Świadom tych skutków wezmę 
udział w Narodowym Plebis
cycie Pokoju, ponieważ tylko 
zawarcie Paktu Pokoju przez 
pięć mocarstw zapewni wa
runki konieczne do prowadze
nia i rozwoju nauki, której o- 
siągnięcia, wykorzystane przez 
praktykę, przyspieszą realiza
cję planu 6-letniego. .

Dr WIKTOR PAWLAK
st. asystent U. P.

Y^ezmę udział w Narodo
wym Plebiscycie Poko

ju jako przedstawiciel sztuki 
teatralnej, bo uważam, że je
dynie w spokojnej atmosferze 
można pracować dla podnie
sienia i rozwoju teatru, który 
kształci pokolenia ku pożyt
kowi Ojczyzny.

ZYGMUNT NOSKOWSKI 
art. dram. Państw. Teatrów 

w Poznaniu



r r ■ ■ VFachowe szkolenie 
rolników

Służba rolna rad narodo
wych w woj. gdańskim przy
stąpiła w br. do krótkotermino
wego, fachoweqo szkolenia rol
ników we wszystkich groma
dach. Pracujący chłopi' zapo- 
znają się m. |n z zagadnienia
mi pielęgnacji roślin, właści
wego przeprowadzania siano
kosów i suszenia siana, zwal
czania szkodników oraz ze spo
sobami konserwowania urzą
dzeń wodno-melioracyjnych.

łA szkoleniu rolników bierze 
również udział ZSCh, służba 
wodno-melioracyjna oraz wy
kładowcy i uczniowie najstai- 
sxych klas szkół rolniczych.

fena istiite 
we Francji

PARlYZ (PAP). „L'Huma- 
nite" zamieszcza reportaż z Bre- 

, tąnii (Francja północno-zachod
nia) na temat amerykańskich 
przygotowań wojennych". Ko
ło St. Lorient Amerykanie bu
dują ogromne lotnisko. Przygo
towano już tam luksnrsowe ko
szary dla żołnierzy amerykań
skich. Drugie wielkie lotnisko 
budowane jest koło Rennes. 
Ponadto Amerykanie powięk
szają lotniska w Saint Brieuc, 
Dinan i wielu innych miejsco
wościach.

Baza łodzi podwodnych w 
Lorient została odbudowana. W 
Donges rozszerza eie urządze
nia portowe, aby umożliwić za
wijanie wielkich okrętów —- 
cystern.

Amerykanie zamierzają oku
pować cały teren ujścia Loary 
i zbudować tam dla swego u- 
żytku nowe miasto Nandonna 
(od pierwszych zgłosek miast 
Nantes, Donges i Nazaire).

Nie tolerować faktów samowoli
a łamanea praworządności

Po powyższym tytułem ukazał j 
się artykuł we wczorajszym nu- ] 
merze „Trybuny Ludu" Artykuł 
ten przedrukowujemy w obszer- j 
nym skrócie:
Ostatnio nadeszły sygnały, , 

świadczące o tjm, że niektóre ' 
instancje partyjne j państwo- . 
we odnoszą eię tolerancyjnie , 
do pewnych karygodnych 
praktyk na 6woirn terenie — 
kiedy to obrośli pleśnią biuro- ( 
kraci, dyrygujący pracą zza ( 
biurka, różni domorośli „dzia
łacze" dopuszczają się kroków 
sprzecznych z polityką naszej 
partii i władzy ludowej.

Są to wszystko niewątpliwie 
tylko pojedyncze fakty, ale 
występują one, jak ropnie na 
zdrowym organiźmle. Ropni 
tych nie wolno ukrywać, za
mazywać, zasłaniać plaster
kiem. Trzeba je obnażyć, roz
cinać i likwidować do końca.

Partia nasza i władze ludo
we prowadzą bezlitosną walkę 
e. aktami samowoli i łamania 
praworządności.

. ,.Wszystkie wyczyny sek- 
ciarskie — mówi Tow. Bie
rut — którym towarzyszy 
nadużycie władzy, muszą być 
zakwalifikowane jako kary, 
godne szkodnictwo w stosun
ku do tej władcy ludowej..." 
Sprawcy wszelkiego rodzaju 

„wyczynów" są 1 będą surowo 
karani.

Skąd wyrastają takie wypa
czenia? Na jakiej glebie rodzą 
si9 fakty samowoli, naruszania 
praworządności, zastępowania 
pracy wychowawczej, troski 
o człowieka pracy bezdusznym, 
biurokratycznym administro
waniem?

Nosicielami podobnych wy
paczeń są ludzie, którzy sprze. 
niewierzając się ideologii na
szej partii, nie wierzą w naszą 
zdolność przekonywania i wy
chowywania mas. Stosując me
todę administrowania, tacy lu_ 
dzie posuwają si«? do aktów 
samowoli i wybryków j stają 
się tym samym narzędziem lub 
nosicielami dywersji wroga.

Nie jest przypadkiem, że naj
więcej wypadków szkodliwych 
wybryków znajdujemy na tere. 
nie wsi Jasne, że chłopstwo 
pracujące jest mniej uświado
mione niż klasa robotnicza. 
I kto nie wierzy w masy pra. 
cujące, ten szczególnie nie wie
rzy w zdolność wychowawcze
go oddziaływania przodującej
STRONA 2

w poziomie gospodarczym 
poszczególnych województw

Poprawiaja sie warunki bytowe ludności miast i wsi
WARSZAWA (PAP). Terenowe plany gospodar

cze i budżety wojewódzkie na r. 1951 uchwalone na 
sesjach wojewódzkich rad narodowych świadczą m. in. 
o zdecydowanym dążeniu Państwa Ludowego do wy
równania różnic w poziomie gospodarczym poszczegól
nych województw, przy równoczesnej dalszej, syste
matycznej poprawie warunków bytowych ludności 
pracującej miast i wsi.
Budżet i plan gospodarczy 

woj. białostockiego wytycza 
dynamiczny rozwój gospodar
czy tego źaniedbanego w okre
sie rządów sanacyjnych regio
nu i przekształcenie go w o- 
środek przemysłowo-rolny. — 
Ludność robotnicza, która sta
nowiła w okresie międzywo
jennym 10 proc, ogólnej licz
by mieszkańców województwa, 
przekroczy w myśl tych zało
żeń w 1956 r. 50 proc, W rb. 
globalna wartość produkcji na 
Białostocczyźnle wzrośnie w 
stosunku do r. ub. o 46 proc., 
zaś przemysłu terenowego aż 
74 proc. Sieć zakładów pro
dukcyjnych powiększy się.

Równolegle z tym w woj. 
białostockim poczynione będą 
duże inwestycje, zmierzające 
do dalszej poprawy warunków 
bytowo-kulturalnych mas pra
cujących. Oddane będą do u- 
źytku ludności nowe domy 
mieszkalne, do setek nierucho
mości roprowadzone będą urzą
dzenia wodociągowo-kanaliza
cyjne itp. We wsiach i mia
stach województwa wybudowa
ne będą 44 nowe budynki

szkolne. Powstanie 385 biblio
tek i punktów bibliotecznych, 
28 radiowęzłów, 99 świetlic, 5 
domów kultury, 3 kina miej
skie i 22 kina wiejskie.

Podobnie w woj. olsztyńskim 
założenia budżetu i planu go
spodarczego na br. wysuwają 
na czoło dalszy rozwój po
szczególnych dziedzin gospo
darki narodowej w terenie.

Nakłady inwestycyjne w 
przemyśle terenowym wzro
sną w porównaniu z r. ub. o 
258,7 proc., w rolnictwie 1 
leśnictwie o 85,1 proc.
Ponadto planem elektryfika

cji objęto 32 wsie tego woje
wództwa, W 120 gromadach 
zainstalowane będą telefony.

Na czoło nakładów inwesty
cyjnych w woj. koszalińskim 
wysuwa się dalszy znaczny roz- 
wój ochrony zdrowia. Powsta
nia 10 nowych ośrodków zdro
wia i punktów lekarskich w 
gromadach i spółdzielniach 
produkcyjnych, dwa nowe za
kłady rentgenowskie, 11 no
wych żłobków. Liczba przycho

siły naszego społeczeństwa — i 
klasy robotniczej — na chłop- . 
stwo. A kto w to nie wierzy — 
ten nie wiereiy w sojusz robot- : 
niczo-chłopskj i swą niewiarą 
sojusz ten podrywa. Likwiduje : 
w praktyce pracę polityczno. 1 
wychowawczą, zastępuje ją i 
komenderowaniem i naduży_ i 
waniem władzy, i w konse- i 
kwencji podrywa zaufanie 
chłopów do klasy robotniczej, 
do rządu i partii.

W 1925 r. Towarzysz Stalin 
mówił: ,,Z tym sojusznikiem, 
tj. z chłopstwem, pracujemy 
razem, razem z nim budujemy 
socjalizm ... 1 musimy umieć 
cenić tego sojusznika../*
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Kto nie ceni tego sojusznika, 
kto nie umie troszczyć się o je
go codzienne potrzeby, kto nie 
dba o krzewienie na terenie 
wsi zasad praworządności i de
mokracji ludowej — ten zaj
muje postawę antypartyjną, 
postawę godzącą w najżywot
niejsze interesy naszego bu
downictwa.

Oczywiście, praca uświada
miająca cierpliwa i długotrwa. 
ła wymaga większego trudu, 
ofiarności, wyrobienia poli
tycznego, niż wydanie admini
stracyjnego rozkazu. Ale nie 
wszystko, co jest najłatwiejsze 
jest najlepsze. Nonsensem, błę
dem politycznym jest szukanie 
„łatwizny", gdy chodzi o tak 
wielką i skomplikowaną. spra
wi, jak wychowywanie milio
nowych rzesz pracującego 
chłopstwa i stałe podnoszenie 
poziomu ich świadomości po
litycznej, uodpornianie na 
,,Głosy Ameryki*'  i podszepty 
jej agentów w kraju, budzenie 
nienawiści do imperialistycz- 

, nych podżegaczy wojennych, 
umacnianie w chłopstwie po
czucia wagi wkładu jego pra
cy dla ojczyzny.

Tej ,/atwizny*'  szukają ludzi” 
; nie tylko ospali i leniwi, ale 

i wyzuci £ istotnego poczucia 
odpowiedzialności karierowi- 

' cze — ..nadgorliwcy", którzy 
zawsze pierwsi chcą zameldo
wać ,,U wyższych instancji 

1 partyjnych c»zy państwowych 
■ o „wykonaniu zadania", zapo

minając o tym, że nie ma i być 
nie może takiego zadania w na
szym budownictwie, które by 
zostało rzeczywiście wykonane 
bez oparcia się na świadomości 
i aktywności mas.

Tej świadomości i aktywno
ści (zawdzięczamy wszystkie

nasze osiągnięcia, zawdzięcza
my je pracy polityczno.wycho
wawczej i organizatorskiej w 
masach, zawdzięczamy je łą
czącym partię z masami sto
sunkom wzajemnego zaufania. 
Zaufanie to zdobywamy szacun
kiem dla bezpartyjnych, licze
niem się z ich zdaniem, z ich 
głosem i krytyką.

Cenimy krytykę mas, bo u- 
czymy się na niej. I dlatego 
partia nasza chce tej krytyki. 
Pomoże nam ona w waloe o u. 
jawnienie i wyrywanie z ko
rzeniami wszelkiego rodzaju 
wypaczeń, które godzą w na
szą szeroką j trwałą więź z ma
sami.

Poważną tu rolę mają do o- 
degrania korespondenci robot
niczy i chłopscy naszej prasy. 

„Ludzie ci — pisał w 1925 
r. Towarzysz Stalin o korę, 
spondentach prasy radziec
kiej — w masie swojej wraż
liwi, płonący iskrą prawdy, 
ludzie ci. którzy pragną de
maskować, pragną za wszel
ką cenę naprawić nasze nie
dociągnięcia... ci właśnie lu
dzie powinni moim zdaniem 
stać się jedną z podstawo
wych dźwigni w dziele uja
wnienia naszych niedociąg
nięć i naprawienia naszej 
partyjnej i radzieckiej pracy 
nad budownictwem w tere
nie.“
Wzywamy korespondentów 

naszej prasy do aktywniejszej 
współpracy. Mówimy im: “wię
cej sygnałów, więcej krytyki! 
Krytyka wama, to duży wkład 
do walki o to, by w każdym 
terenie, w każdym zakątku na
szego kraju strzec linii partii 
jak źrenicy oka własnego, by 
czujnie pilnować związku par
tii j władzy ludowej z masa
mi. krytyka wasza pomoże 
nam w walce R zaśniedziałymi 
biurokratami 1 karierowicza
mi. niepoprawnymi oportuni- 
stami i sekciarzami, którzy wy- 

: koślawiając politykę partii 
i władzy ludowej, utrudniają 

■ życie ludziom pracy.
i Siła naszej partii polega na 
. jej więzi z masami .na jej zdol- 
i ności krrtaltowania tych mas 

jako realizatorów haseł i wska
zań partii i władzy ludowej.

Mobilizujemy milionowe ma 
sy bezpartyjnych do walki o 
pokój i plan 6-letni. Wszystkie 
nasze wysiłki zdążają ku temu, 
by front narodu w tej walce

dni specjalistycznych powiększy 
się do 14, zaś do 12 powiększy 
się liczba szpitali.

W ramach wyasygnowanych 
kredytów na rozwój kultury i 
sztuki przeszło dwukrotnie 
zwiększy się na terenie woje
wództwa ilość radiowęzłów, 
zaś liczba zainstalowanych gło
śników wzrośnie o blisko 11 
tysięcy. i

W woj. krakowskim, gdzie z 
centralnych kredytów buduje 
się sztandarową inwestycję 
planu 6-letniego — Nową Hu
tę, wielką elektrownię w Ja
worznie, zakłady włókiennicze 
w Andrychowie 1 wiele innych 
wielkich obiektów, budżet wo
jewództwa, zamykający się su
mą ok. 690 200 tys. zł, na sa
me terenowe inwestycje prze
mysłowe i mieszkaniowe prze
znacza 156 milionów zł.

Bardzo poważne nakłady po
czynione będą w dziedzinie u- 
rządzeń komunalnych.

Armia Ludowa 

odparła zwycięsko 
kontrataki nieprzyjaciela

PEKIN. (PAP). W Korei na 
froncie wschodnim > zachodnim 
oddziały Armii Ludowej współ
działając ściśle z ochotnikami 
chińskimi odparły skutecznie 
kontrataki nieprzyjaciela na 
poszczególnych odcinkach oraz 
zadały mu wielkie straty w 
ludziach i sprzęcie.
Na froncie centralnym bez po
ważniejszych zmian.-----------

Około 1200000 wychodźców 
jugosłowiańskich 

występuje przeciwko zdradzieck o] klice Tito 
MOSKWA (PAP). Czaso

pismo „Słowianie" zamieściło 
artykuł pt. „Wychodźstwo ju- 
gosłow.iańskie zjednoczone w 
walce przeciwko klice Tito.

1 Pismo podaję, że około 
i 1.200.000 wychodźców jugosło
wiańskich przebywa obecnie w 
Stanach Zjednoczonych, Kana
dzie, Australii, Nowej Zelandii, 
krajch Ameryki Łacińskiej i 
Europy zachodniej.

Titowcom nie uda je się opa
nować „niespokojnych emi
grantów". Nie pomagają ani no- 
iary amerykańskie, ani prowo
kacja agentów belgradzkich, 
ani wściekła propaganda ti- 
towskich konsulatów i amba
sad.

Emigranci jugosłowiańscy x 
oburzeniem protestują przeciw
ko terrorowi szpiegowskiej 
bandy Titó, przeciwko areszto
waniom -j prześladowaniom, 
których ofiarą padają w Jugo- 

i sławii prawdziwi patrioci. Do 
' ambasad i konsulatów emi- 
j granci jugosłowiańscy wysłali 
, pod adresem parlamentu i rzą- 
I du jugosłowiańskiego setki te
legramów w imieniu organiza
cji i pojedynczych osób, doma
gając się uwolnienia więźniów 
politycznych.

Konferencja Słowian połud
niowych w Kanadzie w swych 
rezolucjach i uchwałach nie
jednokrotnie podkreślała „ko
nieczność jak najhardziej zde
cydowanej walki przeciwko 
zbrodniczej polityce władców 
jugosłowiańskich, którzy za- 

| przedali się Hmperiaiiatom 
. amerykańsko-angielskirn", oraz 
; ostro potępiła prowokacje wo- 
l jenne zdradzieckiej kliki Tito.

był jak najszerszy, by chłop
stwo pracujące, inteligencja, 
drobnomieszczaństwo miejskie 
— skupione wokół klasy ro
botniczej — zajmowały w tej 
walce jak najbardziej czynną . 
postawę. Dążymy do tego, by 1 
postawa każdego Polaka wo- ' 
bec wydarzeń międzynarodo- j 
wego życia była politycznie 
słuszna, by cechowała ją głę
boka świadomość tego, że im
perializm amerykański jest 
największym śmiertelnym wro
giem naszego narodu. Dążymy 
do tego, by postawa każdego 
Polaka wobec wszystkich za
gadnień naszego budownictwa 
socjalistycznego była patrio
tyczna, ofiarna, bojowa i twór
cza.

Tak więc sama istota naszej 
watki o umacnianie i rozsze
rzanie frontu narodowego po
lega na ułożeniu w każdej fa
bryce, w każdej gromadzę, w 
każdej instytucji, w każdym 
mieście i miasteczku takich 
stosunków z masami, które 
sprzyjają wychowywaniu i u- 
aktywnianiu coraz szerszych 
kręgów ludzi pracy, sięgając 
w głąb aż do najmniej uświa
domionych dotąd spośród nich.

Istota walki o umacnianie 
i rozszerzanie frontu narodo
wego — to wzmożenie i nasi
lenie pracy polityczno.wycho
wawczej w masach, pracy, 
która wciąż podnosi wiarę mas 
pracujących miast i wsi w swe 
własne siły, budzi w nich ener. 
gię, inicjatywę, podnosi w nich 
poczucie gospodarza własnego 
kraju.

W walce o wielki cel, jakie, 
mu służy treść hasła frontu 
narodowego — bezlitośnie bę. 
dziemy demaskować i rugować 
różnych zarozumialców j biu
rokratów. którzy nie rozumie
ją, albo nie chcą zrozumieć, 
że wtaściwy stosunek do ludzi 
pracy jest dla naseej partii 
i władzy ludowej sprawą pier
wszorzędnej wagi.

•,Nle ma wątpliwości — 
mówił na manifestacji l_Ma. 
jowej w Warszawie Tow

' Bierut — że potrafimy wy
trzebić to, co jest jeszoze złe 
w naszym życiu, potrafi
my wykorzenić bezduszny 
biurokratyzm, potrafimy

• bezlitośnie ukrócić wybryki
• sobiepanków, naruszających
, praworządność naszego pań

stwa ludowego!"

Zapoznając się z decyzją Ra
dy Ministrów o rozszerzeniu 
granic naszej stolicy, dzięki 
czemu obszar Warszawy wzro
śnie obecnie do 362 kw. km, 
niespósób nie wrócić wspom
nieniem do pierwszych chwil 
odbudowy.

Dawno już mamy poza sobą 
okres, w którym trzeba było 
wyrównywać kratery po bom- 

i bach i zwalać ściany grożące 
i przechodniom przysypaniem, 
j Świeże mury Marienstatu, Mu- 
! ranowa MDM-u i szeregu in- 
j nych osiedli, fabryk i szkół 
I najlepiej ilustrują to z czego 
mamy pełne prawo być szcze
rze dumni — ilustrują rozmach 
i entuzjazm narodu budujące
go socjalizm.

Przecież Warszawę taką, ja
ką była w roku 1939 budowa
ło wiele pokoleń w ciągu dłu
gich siedmiuset lat. W 1945 
roku zaś z milionowego miasta 
pozostało zaledwie 16 procent 
przedwojennej ilości izb i mie
szkań.

A jednak Warszawa nie tyl
ko żyje, lecz staje się z dnia 
na dzień piękniejszą i roz
rasta się. A jednak Warszawa 
nie tylko odbudowuje się, lecz 

. przygarnia ku sobie nowe tere
ny; rozszerza się, nabiera roz
machu do dalszego rozwoju.

Decyzja Rady Ministrów o 
zmianie granic naszej stolicy

krzewi oświatę i kulturę 
wśród szerokich mas lodzi pracy

WARSZAWA (PAP). W Polsce przedwrześnio- 
wej kapitalistyczne rządy wszelkimi sposobami unie
możliwiały pracę klasowych związków zawodowych. 
Nie było więc warunków do należytego rozwoju pracy 
kulturalno-oświatowej związków lewicowych. W. Pol
sce Ludowej związki zawodowe od pierwszej chwili 
rozwinęły cieszącą się poparciem rządu, żywą działał- 
ność w zakresie kultury i oświaty, docierając do Cjoraz 
szerszych mas ludzi pracy.

W r. 1945 związki zawodo
we prowadziły 600 świetlic i 
10 domów kultury, a w r. 
1950 — już 10.816 świetlic i

84 domy kultury. Liczba bi
bliotek wzrosła z 1 000 w 
1946 r. do 4 393 w 1950 roku. 
W bibliotekach tych znajdu
je się obecnie ponad 3 300 000 
tomów.
Związkowa działalność kul

turalno-oświatowa coraz spraw
niej pomaga w wychowywaniu 
ideologicznym związkowców, 
w podnoszenu ich wiedzy ogól
nej i kwalifikacji zawodowych, 
w mobiliizowaniu pracujących 
w mieście i na wsi do reali
zowania zadań stawianych na
rodowi przez partię i rząd.

Wielkie zasługi ma ruch 
zawodowy w walce z analfa
betyzmem. Na ponad 13 tys. 
kursów umiejętność czytania 
1 pisania zdobyło 328 tys. 
związkowców. Na kursach 
nauki początkowej przeszko
lono ponad 80 tys. robotni
ków. Absolwentom szkole
nia umożliwiano dalszą nau
kę.
Większość słuchaczy Wszech

nicy Radiowej rekrutuje się o- 
b-cnie spośród związkowców. 
Związki zawodowe prowadzą 
4 324 koła dyskusyjne Wszech- 
ni -y z 70 tysiącami słuchaczy-.

Praca świetlicowych zespo
łów teatralnych, tanecznych 
itp., akcja odczytowa, wykła
dy naukowców w zakładach 
pracy, wieczory wymiany do
świadczeń — oto dalsze formy 
pracy kult.-oświatowej związ
ków zawodowych, coraz sku
teczniej włączających się w o- 
gólnonarodową walkę o pokój 
i plan 6-letni.

Marchie wi- 
pierwszych 
wykonaniu 
6-letniego. 
organizacji

Brygada Marchlewicza 
HUtonała M infe 

planu 6-letniego
WAŁBRZYCH (PAP)'. 

Brygada formierzy z buty „Ka
rol" w Wałbrzychu pracująca 
pod kierownictwem 
cza zameldowała w 
dniach maja br. o 
zadań 3 lat planu

Dzięki sprawniej 
pracy doświadczonego bryga
dzisty i szkoleniu przez niego 
członków zespołu, brygada sy
stematycznie przekracza 200 
proc, normy miesięcznej. Do o- 
siągnięć brygady przyczyniła 
się również współpraca z nau
kowcami Akademii Górniczej i 
Hutniczej w Krakowie.

Rośnie nasza stolica - Warszawa
jest właściwie przejawem fak
tu, iż obecna Warszawa prze
rasta już Warszawę przedwo
jenną, że obecna Warszawa 
rozsadza swym rozwojem stare 
granice, jest przejawem faktu, 
że choć wiele jest w niej jesz
cze gruzów, wiele jeszcze po
trzeba pracy i trudu — coraz 
bliższy jest moment całkowitej 
realizacji wizji socjalistycznej 
stolicy, tej wizji, którą w po
rywających słowach zarysował 
na I warszawskiej konferencji 
partyjnej Prezydent Bierut.

Odbudowa Warszawy doszła 
już do tego stadium, że dla 
wykonania zadań postawionych 
stolicy przez sześciolatkę ko
nieczne jest wciągnięcie w ob
rachunek planistów i budowni- 
czych nowych terenów, najko
rzystniejsze rozmieszczenie o- 
biektów fabrycznych, osiedli 
mieszkaniowych, parków. Ko
nieczność opanowania chao
tycznego i nieskoordynowanego 
budownictwa na peryferiach 
miasta, wreszcie konieczność 
stosowania jednolitej polityki 
mieszkaniowej była bezpośre
dnią przyczyną decyzji Rady 
Ministrów. Jednocześnie decy
zja ta jest podsumowaniem do
tychczasowych sukcesów odbu
dowy stolicy, mobilizującym do 
dalszej, jeszcze bardziej ofiar
nej walki o plan, o pokój, o 
szczęście naszego narodu.



Zielone sztandary 
zbratają się z czerwonymi

Jaśniej błyszczą -w słońcu 
świeżo wybielone ściany chat. 
Umajone izby pachną zielenią 
i tatarakiem. Pracująca wieś 
obchodzi swoje święto.

Nie dawno, Święto Ludowe 
było dniem walki przeciwko 
dziedzicom i fabrykantom, 
dniem buntu przeciwko ustro
jowi, buntu brutalnie i krwawo 
— choć daremnie — tłumionego 
przez sanacyjną policję. Dziś 
jest to święto radości i dumy 
Iz osiągnięć dotychczasowej 
pracy, z wyników gospodarze
nia na swojej ziemi, w swojej 
Ojczyźnie, wespół z robotnikiem, 
(inteligentem i rzemieślnikiem.

Sześć lat gospodarzenia po 
nowemu, to okres krótki, ale 
jakże obfitujący w przemiany. 
Razem z żarówką, traktorem, 
książką 1 radioodbiornikiem 
przyszła na wieś wiedza o świę
cie i społeczeństwie, przyszło 
uświadomienie. Chłop pracują
cy nie ugina się przed boga
czem, lecz świadomy swej si
ły, demaskuje kułackie kombi
nacje i kułackie spichrze, w 
których gnije niesprzedane 
państwu zboże. Uświadomiony 
chłop coraz gromadnie} przy

Chłopi współgospodarzami Rzeczypospolitej
Ustrój demokracji ludowej, zdążający do socjalizmu, 

zmienił zasadniczo krajobraz naszej wsi. Koszmary straj
ków chłopskich, widma obszarników, egzekutorów po
datkowych i granatowych policjantów należą w pamięci 
chłopów polskich do niepowrotnej przeszłości. Tam gdzie 
przed wojną oświetlano izby lucżywami — płoną dziś 
żarówki elektryczne.

Podobnie jak w Polsce przedstawia się sytuacja mas 
chłopskich w krajach demokracji ludowej, które wzorem 
Związku Radzieckiego weszły na drogę budownictwa so
cjalizmu. Inaczej jest w krajach kapitalistycznych.

WE FRANCJI
Jak wykazują oficjalne sta

tystyki powierzchnia ziemi u- 
prawnej we Francji zmniejszy
ła się z 20,2 miliona ha do 17,6 
miliona ha, w porównaniu z 
okresem przedwojennym. Za 
tymi cyframi kryje się nędza 
wsi francuskiej, na której ilość 
gromad ’ nie posiadających 
światła elektrycznego przekra
cza cyfrę pół miliona.

Pizeszło 200 000 robotników 
rolnych we Francji mieszka w 
stajniach lub stodołach. 10% 
wszystkich ludzi osiadłych na 
wsi posiada tyle ziemi, ile ma 
jej pozostałe 90%, a ponad po
łowa ludzi żyjących na wsi nie 
ma w ogóle ziemi.
WE WŁOSZECH

We Włoszech w roku 1948 
było na wsiach około półtora 
miliona ludzi bez pracy. W ro
ku 1949 cyfra ta powiększyła 
się do 2 200 000. Podczas gdy w 
posiadaniu 40 tysięcy obszar
ników znajduje się razem 10 
milionów hektarów ziemi ornej 
— na półtora miliona chłopów- 
właścicieli przypada tylko 6 
milionów hektarów. 2 miliony 
rodzin chłopskich, nie posiada
jąc w ogóle ziemi, pracuje w 
niewolniczy sposób w mająt
kach kułaków, . obszarników, 
dostojników kościelnych i spe
kulantów. Dotychczas utrzyma
ny został czynsz dzierżawny, 
który jest w gruncie rzeczy od
mianą pańszczyzny.
W ZACHODNICH NIEMCZECH

Obszarnicy w Zachodnich 
Niemczech, jakkolwiek są wła
ścicielami tylko jednego pro
centu wszystkich gospodarstw, 
posiadają 30 proc, powierzchni 
ziemi uprawnej. Chłopi nie
mieccy, pozostający pod wła
dzą tzw. rządu Adenauera, mu
szą nieść na swoich barkach 
brzemię wydatków amerykań
skich, angielskich i francuskich 
władz okupacyjnych, W Niem
czech Zachodnich dotąd utrzy
muje się system dzierżawny, 
polegający’ na tym, że chłopi, 
dzieżawiący ziemię od obszar
nika, muszą odpracowywać 
dniówki w majątku, znajdują
cym się w jego bezpośrednim 
użytkowaniu.
W JUGOSŁAWII

W Jugosławii, którą banda 
opryszków spod znaku Tita i 
Rankowicza zamieniła na ko
lonię amerykańską, chłopi są 
zdani na łaskę i niełaskę ku
łaków, dziedziców i kapitali
stów. Podczas wykupu zboża w 
ostatnim roku biedacy posia
dający poniżej 3 ha musieli od
dawać z jednego hektara po 
5 kwintali ziarna. Dla tych, 
którzy posiadają więcej niż
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stępuje do spółdzielni produk
cyjnej — wiodącej ku osta
tecznemu zwycięstwu nad wy
zyskiem i nędzą.

Te wszystkie osiągnięcia pra
cującego chłopstwa — to owo
ce sojuszu robotniczo-chłop
skiego, wspólnej walki klasy 
robotniczej i mas chłopskich o 
dobrobyt i potęgę naszego kra
ju. Masy chłopskie dumne są z 
tych zdobyczy i dlatego zdecy
dowanie stają przeciwko każ
demu wrogowi, który ośmiela 
się hamować socjalistyczne bu
downictwo. Ze świadomości tej 
wyrasta rzetelna wola i kon
kretna walka o pokój pracą — 
siewami i żniwami, kontrakta
cją i skupem, tysiącem „czy
nów pokoju".

Dlatego mocna i rzetelna , jest 
chłopska wola pokoju, którą 
polska wieś zjednoczona w mo
nolicie narodowego frontu za
demonstruje w dniu Plebiscytu 
Pokoju. W wielkim froncie po
koju potężnym ogniwem są ma
sy pracującego chłopstwa. W 
dniu Święta Ludowego patrzy 
na nie z radością i dumą cała 
Polska.

3 ha, ustalono tzw. kontyngent 
minimalny 1 maksymalny. Mi
nimum z jednego ha wynosiło 
2 i pół kwintala, co oznacza, 
że kułak ma mniejsze obowiąz
ki od tych, których wyzyskuje!

W tzw. „spółdzielniach pow
szechnego typu", będących spe
cjalnym wynalazkiem titow- 
skim, biedniejsi chłopi służą 
bogaczom za siłę pociągową. O 
rozmiarach nędzy może świad
czyć zarówno to, że na wiosnę 
1950 roku w Jugosławii obsia
no jedną trzecią obszarów w 
stosunku do roku 1949 — jak 
i to, że na wielu wsiach Jugo
sławii dochodzi do ciągłych 
starć chłopów z janczarami Ti- 
ta i Rankowicza. Liczba ofiar 
idzie w 6etki.
W STANACH ZJEDN.

W Stanach Zjednoczonych na 
przestrzeni lat 1935 do 1945 
liczba gospodarstw indywidual
nych zmniejszyła się o jeden 
milion, czyli o 14 procent ogól-

Felieton niedzielny

O najlepszej winiarni
Diękne są święta majowe. Drzewa
1 ubrane w świeżą zieleń, stroją ęię 

dodatkowo w kwiaty. Kaczeńce jak roz
sypane złoto mienią się na łąkach i 
przydrożnych rowach. Wieś jest codzien
nie uroczysta, piękna. A 1 Maja, to wię
cej niż święto ludzi pracujących, którzy 
własnymi rękoma dla siebie i własnych 
dzieci budują lepsze domy, lepsze drogi, 
produkują coraz więcej chleba i odzieży. 
Rozkwitają wtenczas na pochodach czer
wone i biało-czerwone sztandary, jak 
stada wiosennych ptaków zrywają się 
pieśni —. i te, które wiodły do walki z 
wyzyskiem i zacofaniem — i te, które 
towarzyszą w pracy — i te, które pro
wadzą naprzód.

Piękne jest również i bardzo uroczyste 
święto ludowe, święto tych, którzy ży
wią. Z chat, z których został już po 
większej części zdarty słomiany czub, 
a nałożono na nich dachówkę i z któ
rych wyrzucono lampę naftową a zapa
lono żarówkę, rozpraszającą wszelkie 
mroki średniowiecza i kapitalizmu — 
buchają chłopskie pieśni, oznajmujące. 
że przez wieś idzie już nie w drewnia
kach, nie bosy, nie obdarty, ale syty 
i dobrze zaopatrzony dzień.

Były czasy, kiedy w każdej wiosce co 
najmniej jedna bogaciła się karczma i 
mieszkało kilkunastu żebraków. Były cza
sy, kiedy dzieci posyłano do restauracji 
po alkoholowy narkotyk przeciwko świa
domości złej doli i pamięci krzywdy. Były 
czasy łuczywa i podwójnych, bo rzeczy
wistych i kulturalnych, ciemności.

Dziś przybytek z wódkami pustoszeje, 
w domach jest teraz jaśniej, a dzieci 
przynoszą do domów zdrowy i smaczny 
„napitek" w postaci książek z bibliotecz
ki szkólnej i z gromadzkiego. punktu bi
bliotecznego. Olbrzymia bowiem pomoc

Jest piękny majowy dzień. Na podwórku przed 
domem bawi się moja dwuletnia córeczka Jola, moja 
największa radość i skarb najdroższy. Przez otwarte 
okno słyszę jej cudowny dziecięcy szczebiot. Nagle 
ciszę wiosennego popołudnia przerywa warkot samo
lotu, a w chwilę później seria karabinu maszyno
wego. Wybiegam przed dom. Na środku podwórza 
leży moje dziecko. Nie żyje!...

Qcena powyższa, dogi Czy
telniku, to nie fragment 

powieści czy noweli. To na 
szczęście również nie opis rze
czywistego zdarzenia z mego 
życia. Scena ta jest tylko frag
mentem koszmarnego snu, Któ
ry przyśnił mi się przed kilku 
dniami.

A przecież wiesz dobrze, ze 
w czasie minionej wojny nie 
trzeba było szukać podobnych 
obrazów w sferze snów i wy
obraźni. Były one powszednim 
zjawiskiem życia naszych miast 
i wsi. Są one zresztą dziś co
dzienną straszliwą rzeczywisto
ścią bohaterskiego narodu ko
reańskiego.

A czy chciałbyś, przyjacielu,

i nej ilości. W tym samym cza
sie liczba wielkich majątków 
wzrosła o 3),4 procent. Według 
oficjalnych danych cżysty do
chód farmerów był w roku 1948 
o 22 procent niższy, niż w roku 
1947.
NA DRODZE NOWYCH 
SUKCESÓW

Na tle stosunków panują
cych w krajach kapitalistycz
nych tym jaskrawiej odbijają 
osiągnięcia demokracji ludo- 

| wej w Polsce.
W sojuszu z klasą robotniczą 

| masy chłopskie ludowej Rze- 
| czypospolitej, zlikwidowawszy 
dziedziców i obszarników, wy
dały bitwę kułactwu. Masy 
chłopskie coraz to szerszym 
frontem przystępują, do pracy 
kolektywnej.

„Niech żyją chłopi polscy — 
wierni sojusznicy klasy robot
niczej w walce przeciwko re
akcji i wyzyskiwaczom wiej
skim o zbudowanie silnej i 
szczęśliwej Ojczyzny" — głosi
ło hasło 1-Majowe Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, partii ucieleśniającej wo
lę i pragnienia całego Naiodu 
Polskiego. W tym haśle jest 
zawarta prawda o obecnej sy
tuacji mas chłopskich w na
szym kraju. Chłopi polscy w 
przymierzu z klasą robotniczą 
są współwłaścicielami i współ
gospodarzami Rzeczypospolitej.

Piw.

Państwa Ludowego i nowa sytuacja spo
łeczna przyniosły do wsi wiedzę, kul
turalną i zdrową rozrywkę.

W tej chwili przychodzi mi na myśl 
70-letni murarz w Domachowie (powiat- 
Gostyń), który w serdecznej przyjaźni 
żyje z książką. Widzę Kazia Piotrowskie
go, Mietka Bąka i Danusię Sochę z in
nymi jeszcze 10-letnimi i starszymi 
dziećmi wybierających w niedzielne po
południe 24 z kolei (od listopada ub r.) 
książkę z biblioteki gromadzkiej w Ci- 
chejgórze pod Nowym Tomyślem. Sądzę, 
że i w tym samym czasie młodzież Par
kowa pod Rogoźnem, Krzykos w powie
cie średzkim i innych wiosek w czasie 
wolnym od pracy przegląda gazety i czy
ta ciekawe powieści lub dzieła popular
no-naukowe. Tu i ówdzie wróg klasowy 
tym więcej zgrzyta, ifh więcej mało- 1 
średniorolnych gamie się do książki 
i wiedzy. Z głupim bowiem zawsze ła
two, z mądrzejszymi i lis się liczy.

Półka z wódką w restauracji — i bi
blioteka. Dziwne skojarzenie, a. jednak, 
gdy jedna z nich cieszy się popularno
ścią, to druga martwieje. Są jednak pod 
pewnymi względami podobne do siebie.. 
Gdy na jednej stoją baterie wódek, na 
półkach drugiej zapraszają się serie 
„wódek" zdrowych, oprawne, piękne 
okładki, ciekawych, różnych. Są bowiem 
i tandetne (jak 40-procentowa) w rodzaju 
.Ordynata Michorowskiego" i „Trędo
watej", powieści Curts Mahlerowej — 
o smaku nieznośnie słodkawym — są 
i „półsłodkie", „półwytrawne" i „wy
trawne". Bierz, Bracie, według woli! Tu 
w bibliotece gromadzkiej wypożyczenie 
książki • nic nie kosztuje. Dowiesz aię 
o życiu, o prawdach, zaspokoisz cieka
wość i odpoczniesz. Przeszło 1000 biblio
tek gromadzkich, kilkaset gminnych —

rodzonym. Nie jest ona nawet 
zjawiskiem przyrodniczym, jak 
np. zachód słońca lub nadej
ście zimy. Wojna jest, zjawi
skiem społecznym, jest sprawą 
ludzką i od ludzi zależy, czy 
ona będzie, czy też nie.

Walka toczy się zatem o 
człowieka, ó jego świadomość. 
Wiadomo bowiem każdemu, że 
bez ludzi, bez żołnierzy im
perialiści wojny nie rozpoczną. 
A ludzie .o których tak chodzi 
amatorom npwej rzezi i no
wych zysków, czegoś się na
uczyli w ostatniej wojnie. A 
ludzie nie chcą być więcej 
przysłowiowym „mięsem armat
nim". Nie stanowią zresztą, jak 
to było kiedyś masy rozproszo
nej i nieświadomej swej potę
gi. Ludzie łączą 6-ię dziś nieza
leżnie od koloru skóry i prze
konań w potężnym, zorganizo
wanym froncie bojowników po
koju.

— A Korea? —> chwytasz się 
swego ostatniego argumentu.

— Korea jest właśnie najlep
szym dowodem siły ruchu bo
jowników pokoju. Przecież nie 
wątpisz chyba w to, że im
perializm amerykański rozpo
czął awanturę koreańską z peł
ną wiarą w błyskawiczne zwy. 
cięstwo.

I co przyniosło ludobójcom 
zza Oceanu jedenaście mie
sięcy walk na Korei? Ogromną 
klęskę strategiczną i militarną, 
zdemaskowanie w oczach świa
ta istotnego oblicza imperializ
mu amerykańskiego, ukazanie 
go w całej ohydzie.

Czy sądzisz, że tak potoczy
łyby się losy wydarzeń koreań. 
skich, jeśli by nie było ruchu 
w obronie pokoju, jeśli by nie 
było wspaniałej postawy’’ mas 
pracujących Zachodu, robotni
ków i chłopów, pisarzy j uczo
nych. mężczyzn i kobiet, jeśli by 
nie było wspaniałych demon
stracji pokojowych we wszyst. 
kich częściach świata? Z pew
nością nie.

Pół miliarda podpisów złożo
nych pod apelem sztokholm
skim, w tym 17 milionów we 
Włoszech i 15 malionów 
we Francji, rozwijający 
się t ogromną siłą ruch 
strajkowy*  który objął nawet 
Hiszpanię, do niedawna naj
mocniejszy zdawałoby się ba
stion imperializmu — to prze
cież ogromna siła, która unie- 

( możliwiła mordercom starców i 
dzieci koreańskich zmobilizo
wanie dostatecznej ilości „mię
sa armatniego".

„Prasa jest jedynym in- i 
strumentem, za pomocą 

| którego partia codziennie, 
j co godzinę rozmawia z kla

są robotniczą jej własnym 
j jeżykiem".

Stalin 

j „Przed tym (przed rewo- 
i lucją) cały wysiłek umysłu ■ 

,i człowieka, jego geniusz two | 
1 rzył po to, by jednych ob- 
i darzyć wszelkimi dobro- ] 

j| dziejstwami kultury i tech- 
j niki, a innych pozbawić 

możności zdobycia elemen- 
■ tarnych wiadomości i moż- 
i ności intelektualnego roz- i 
|| woju. Obecnie wszystkie , 
|| cuda techniki, wszystkie . 
Ii dobra kulturalne stały się i 
i wspólną, powszechną wła- } 
i| snością". I

Lenin 1918 r. j
1, \ ' ■ 'l,> I .

„Rozstrzygające zadanie | 
I polega na tym, żeby zapew- * 1 * * * 
i nić wyższej szkole dobre -| 
ji podręczniki, godne naszej Ij 

I wielkiej, sprawy, sprawy so- i l| cializmu'. y’ V y 
l| Mołotow. ii

„Wszystko to, co stworzy- |i 
la kultura burżuazyjna, aby li 
oszukiwać lud i bronić ka- | 
pitalistów, odebraliśmy po l! 
to, aby zaspokajać politycz- - 
ne potrzeby robotników i j 
chłopów".

Lenin
I

„Siła literatury- radziec- - 
| kiej, przodującej literatury j 
| świata, polega na tym, że ’ 

jest ona literaturą, w której i 
nie ma i nie może być in- ( 
nych interesów, poza inte- i 
resami narodu, poza intere
sami państwa. Zadanie li- ' 
teratury radzieckiej polega i 
na tym, aby pomóc państwu j 
we właściwym wychowaniu i 
młodzieży, zaspokoić jej po- ■ 
trzeby, wychować nowe, If 
dziarskie, ufne w swoją jl 
sprawę pokolenie, nie lęka- 1 
jące się przeciwności, goto- jl 
we pokonać wszelkie przesz- 
kody".

Uchwała CK WKP(b) 
14. VIII. 1946 r.

„Gazeta to nie tylko ko- i 
lektywny propagandzista, to ;| 
nie tylko kolektywny agi- 

! tator, lecz także i kolekty- i 
j tony organizator".

Lenin p

j Biada, kto daje Ojczyźnie 
i pół duszy, A drugie pół dla
I szczęścia zachowa.

Juliusz Słowacki j 
Beniowski III.

Proś Boga w dzień i w 
nocy o poezję dla żywych 
ludzi: Kto pierwszy z taką 
poezją przyjdzie, ja mu ze !' 

I wszystkich książek moich I 
1 postument zrobię i sam się i 

1 położę pod nogami, aby stał ii 
|l wyżej i prawdę zawsze o- j 

glądał z wysoka.
Juliusz Słowacki.

Ludzie obojętni o dobro J 
, publiczne, oddaleni , od po- |! 

życia społeczności, których 
umysł jest skażony przesą- \ 

j dem i egoizmem, których 
i chęcią i zamiarem jest trzy- p 
' mać ludzi w jarzmie ciem- 
\ noty, nie są zdolni do wy- [I 
■ chowania wolnego narodu || 
i młodzieży.

Czy sądzisz, że cofnęłaby się 
zbrodnicza ręka Trumaną, po
trząsająca bombą atomową nad 
skrwawionymi miastami i wsia
mi Korei, jeśli by nie ostrzeże
nie rzucone przez setki milio
nów ludzi w podpisach pod a- 
pelem sztokholmskim? Można

by samolot lub pocisk armatni 
zabił twoje dziecko?

Oburzasz się na podobne py. 
tanie. Daruj mi je i pozwól po
stawić następne: — A co ty 
sam, jako ojciec, crynisz, by 
twoje dzieci nie zaznały nigdy 
piekła wojny?

— Przecież sprawa wojny 
czy pokoju nie leży w moich 
rękach — odpowiadasz mi. — 
Owszem całym sercem pragnę 
pokoju ale na utrwalenie go 
nie mOm żadnego wpływu. Ja' 
kiż wpływ mieli prości ludzie, 
tacy jak ja na dotychczasowe 
wojny, ich przyczyny i prze
bieg. Przecież prości ludzie nie 
chcieli również wojny no Ko
rei, a jednak wojna ta wybu
chła wbrew ich pragnieniom, 
wbrew naszym podpisom pod 
apelem sztokholmskim, wbrew 
ruchowi obrońców pokoju.

Wiem, że większość czyteL 
ników udzieliłaby mi innej od. 
powiedzi. Wiem także, że ca
ły nasz naród poza nieliczny
mi wyjątkami w postaci zacię
tych wrogów ojczyzny lub sza. 
leńców nie chce wojny, Ale 
jest jeszcze wśród nas sporo 
ludzi, którzy — jakkolwiek 
szczerze pragną pokoju ■— po
ważnie zastanawiają się jed
nak, czy ich głos może coś wa
żyć na szali dziejów świata.

I do tych wątpiących, do 
tych złych matematyków kie
ruję swoje słowa.

1 Jasne, że jeden głos niewie
le znaczy. Ale miliard głosów, 
przyznasz to, znaczy bardzo 
dużo. Miliard głosów to potę
ga, z którą muszą się liczyć 
podpalacze świata. A przecież 
miliard składa się z jednostek, 
a więc i z Twego głosu. Był. 
byś bardzo złym matematykiem 
gdybyś temu przeczył. Powiesz 
mi, że w czasie pierwszej i 
drugiej wojny światowej, też 
można było naliczyć miliony 
ludzi, którzy nie chcięli woj
ny. Tak. Zgoda. Ale chodzi o 
to, że coś się zmieniło w mię
dzyczasie na świecie. Zmienił 
się zasadniczo układ sił na ko
rzyść obozu pokoju i postępu. 
Siły naszego obozu są dziś 
większe od sił obozu wojny. 
I dlatego po raz pierwszy w 
dziejach świata można było 
rzucić zupełnie realne hasło — 
wywalczenia i utrwalenia poko
ju na zawsze. Wojna nie iest 
przecież zjawiskiem nadprzy

męsz z czego czerpać. Gdy przeczytasz 
jeden komplet, drugi nadeśle powiato
wa biblioteka. Oto najlepsza winiarnia! 
Pij z niej, ile tylko możesz. Da ci wiele 
siły i natchnienia do pracy, do walki o 
lepsze jutro, do walki o .pokój na 
świecie.

Gdy chłopiec weźmie książkę i będzie 
ją czytał, pilnując krów w polu, na pew
no zyska w oczach całej wioski. Dziew
czyna — zamiast plotkować na zapłochi, 
czytająca i garnąca się do życia kultu
ralnego — sprawi dobre wrażenie na 
młodzieży męskiej i koleżankach.

Był i jest zwyczaj, że na imieniny 1 
inne uroczystości domowe przynosi się 
wódkę. Wódka po wypłacie, wódka na 
Nowy Rok, z okazji premii, awansu, 
promocji itd. Czyż nie lepiej wódkę za
mienić na książkę? O wiele taniej 1 po
żyteczniej. Przyjacielowi smutnemu p-zy- 
nieś „Szatana z siódmej klasy", opowia
dania Wiecha „Małe pranie", Brudziń
skiego lub „Pigułki" Minkiewicza. Nie 
będzie jadł, nie będzie spał i wcześnie 
czy później od śmiechu zachoruie. Ga
datliwemu — „Cichy Don". Jednym 
tchem będzie czytać do końca. Żądnemu 
wiedzy — zeszyt z Biblioteki Wiedzy 
Powszechnej.

Niech będzie ambicją każdego domu 
że na półce u siebie będzie miał baterie 
doskonałych napitków — książek dla 
swoich mieszkańców i dla gości. Braki 
zaś w tym „kredensie kultury" uzupeł
niać będzie można przeczytaniem książki 
z biblioteki gromadzkiej lub gminnej.

Tę winiarnię polecam wszystkim mie
szkańcom wsi 1 miasteczek z okazji 
Święta Ludowego i z okazji Dni Ośw:a- 
ty, Książki i Prasy.

Józef Pieprzyk

z dużą dozą prawdopodobień
stwa twierdzić, że ręka ta nie 
cofnęłaby się.

Polska jako jedno z ogniw 
obozu pokoju zajmuje ważny 
odcinek frontu tei gigantycznej 
walki. Powinniśmy zrobić wszy
stko. co leży w naszej mocy, 
by z honorem wypełnić nasze 
zadanie wrobec kraju i ludzko
ści. I dlatego żadnego naszego 
świadomego podpisu nie po
winno zabraknąć w Narodo
wym Plebiscycie Pokoju.

Ja również złożę swój pod
pis w imię szczęścia i pokojo
wego rozkwitu naszej Ojczy
zny. Złożę go, by sen, o któ
rym wspomniałem na wstąpie
nie zmienił się w straszliwą 
rzeczywistość, by memu dziec
ku nigdy takie sny się nie 
śniły.

Złóż swój podpis i Ty, dro
gi Czytelniku!

Wincenty Kraśko

Fr. Dmochowski



wają 
zobowiązania 
etiopskie

Chłopi z gromady Krotoszyn 
Podjęli, zobowiązania łączne i 
wart.sci 182.000 zł.-Postanowili 
oni do dnia 22 lipca zwieźć 
materiał i wybudować 940 mb. 
drogi bitej.

Mieszkańcy z gminy Rczdo- 
zachęceni zobowią?aniami 

k a >y robotniczej postanowili 
wybudować 1400 mb. drogi bi
tej. Zobowiązanie''.’ to postano- 
"w ono w konać do 25 czerw- 

■ ca br. Wartość zobowiązania 
w nosi 233.000 zł.

Chłopi z gromady Zalesie 
L ale nawiozą materiałów bu
dowlanych na budowę 200 nrb. 
droqi bitej i wykopią 600 mb 
iowów do 15 bm., dając pań
stwu 30.000 zł oszczędności.

Dalsze zobowiązania napły
wają.

I

J. Kujawski 
korespondent .Głosu"

Projekt budowy największej 
w Polsce Wyższej Szkoły Pie
lęgniarskiej w Ku Iszu zyskał 
już akceptację i w grudniu 
ub. roku przystąpiono do prac 
przygotowawczych. Będzie to 
gmach trzypiętrowy z najdo
skonalszymi urządzeniami tech- 

. nicznymi, mieszczącymi się 
przy ul. Kaszubskiej tuż przy 
szpitalu miejskim. Umożliwi to 
k ształcącym się z całej Polski 
dziewczętom korzystanie z 
p aktyki.

Przewidziana na początek 
kwietnia dokum°nta-ja z Cen
tralnego Biura Projektów w 
Warszawie do tej pory nie 
nadeszła. A przecież wszystk.) 
czeka na rozpoczęcie budowy. 
Materiały budowlane, robotni
cy i tysiące dziewcząt.

Nie lepiej ma eię sprawa z 
dokumentacją techniczną Pogo
towia Ratunkowego przy ul. 
Nowy Świat. Plac pod budo- 
vrę przejęto już w dniu 9. IV. 
i do tej pory prócz budowy 
baraków wydobyto 800 m3 zie
mi, pod fundamenty piętrowe
go budynku. Jak informuje kie
rownik budowy Urbaniak po 
obu 6tronach budynku będą

Juz tylko kilka dni
Prace organizacyjne i 

wawcze do Narodowego 
Pokoju w powiecie mogileńskim 
zostały już tak dalece zaawanso
wane, że rozpoczęciu wielkiej ba
talii pokojowej nie stoi nic na 
przeszkodzie.

Powiatowy Komitet Obrońców 
Pokoju zorganizował Powiatowy 
Sztab Plebiscytowy, y skład któ
rego wchodzi 13 osóby^w tym dwie 
kobiety, 2 ZMP-owców i 3 chło
pów. Sztab, powiatowy wyłonił 
opiekunów na poszczególne komi
tety miejskie i gminne obrońców 
pokoju, którzy mają za zadanie 
dopilnować należytego przebiegu 
plebiscytu. W powiecie zorgani
zowano 11 sztabów, w tym 7 gmin
nych i 4 miejskie.

Ogółem w powiecie zorganizo
wano 332 punkty glosowania, z 
czego w komitetach gminnych 263, 
w komitetach miejskich 69 punk
tów, oraz powołano 1660 agitato
rów pokojowych. (sk)«

Pod kierownictwem 33 przeszko
lonych prelegentów szkoli się na 
kursach w Gnieźnie 1100 agitato-

przygoto- 
Plebiscytu

się mieściły garaże z oddziel
nymi wjazdami dla 8 karetek 
pogotowia oraz warsztaty. Pra
ce wstępne są jeszcze w toku. 
Z braku linii wodociągowej 
oddział PBP z Ostrowa kończy 
budowę ręcznej studni o głę
bokości 16 metrów. Założono 
już filtr oraz rury. O ile do
kumentacja nadejdzie do dnia 
15 maja już w początkach paż- 
dzśern ka lub w końcu wrze
śnia Kalisz otrzyma wzorowy 
nowy gmach.

W nowym budynku przewi
duje się także nowoczesny 
punkt opatrunkowy, gdzie cho
rzy na wypadek braku miejsca 
w szpitalu mogliby chwilowo 
znaleźć pomoc i opiekę.

Na marginesie prac kaliskie
go PPB dodajemy iż wkrótce 
rozpocznie się na Wolicy bu
dowa sanatorium, (bi)

Blaski i cienie
Grębanina

Wszyscy uczniowie szkoły rol
niczej w Grębaninie zgłosili się 
jako społeczni agitatorzy pokojowi 
uświadamiając ludność Grębanina 
i okolicy o ważności składania 
podpisów.

Na zakończenie Dni Oświaty, 
Książki i Prasy odbędzie się we 
wtorek, dnia 15 bm. o godz. 19 
w sali TPD wieczornica z prelekcją 
ob. Jędrzejczaka i występami ze
społów szkolnych.

W tym dniu nastąpi też zamknię
cie wystawy, zorganizowanej przez 
Państwową Średnią Szkolę Zawo
dową w lokalu przy ul. Roose- 
velta.

64 robotników i dróżników Wy
działu Komunikacyjnego przy Pre
zydium PRN odznaczonych Zostało 
premiami w wyniku akcji współza
wodnictwa za I kwartał. Za wy
bitne współzawodnictwo nagrodze
ni zostali Adam Maciejewski (164 
proc.), Wacław Greser (165 proc.) 
i Józef Wojewoda (155 proc.)

(aw)

w Trzemesznie
Po udanych koncertacnw Mogil

nie, Strzelnie 1 Pakości wystąpi 
dnia 14 bm. wielka orkiestra sym
foniczna Tow. Filharmonii Robot
niczej w Poznaniu na gościnnym 
występie w Trzemesznie w sali 
kina „Bagatela".

O godz. 14 i 16 audycje rozryw
kowe dla młodzieży szkolnej, a 
wieczorem o godz 19 koncert dla 
starszego społeczeństwa, (SK)

tu Chodiieiy
Prezydium Powiatowej Rady Na

rodowej w Chodzieży w dniu 22 i 
23 maja br. o godz. 9 odbędzie IV 
sesję powiatową która odbędzie 
się w sali posiedzeń PRN Zostaną 
poruszone zagadnienia współza
wodnictwa wiosennej akcji siew
nej oraz podjęcie czynu meliora- 
cyjnodrogowego dla uczczenia 
Narodowego Plebiscytu Pokoju, 
uchwalenie terenowego budżetu na 

sprawy z działalności 
zamkniętego i otwar-

rok 1951 
lecznictwa 
tego.

Ponadto 1 
działalności 
Hahdlu, zwalczania 
niaczanej i Pow. Kom. 
i Leśnictwa.

będą omówione sprawy 
i PSS i Pow. Komisji 

stonki. ziem- 
Rolnictwa 
(J. Ku.)

*
Szkoła Rolnicza, szkoła podsta

wowa i punkt biblioteczny zorga
nizowały wspólnie wystawę książ
ki, która wzbudziła wielkie zainte
resowanie, 
dzieży.

szczególnie wśród mło-
*

piłkarska LZG w Mro-Drużyna 
czeniu dala się poznać wszystkim 
okolicznym LZS-om ze swej bru
talnej, niesportowej postawy na 
boisku. Przeciwnicy jej wychodzą 
zwykle z boiska z pokaleczonymi 
nogami. Ten stan rzeczy powinna 
zbadać Pow. Rada Sportów Wiej
skich w Kępnie. •

W -oku 1949 opłacili mieszkańcy 
Gręban;na całkowite koszta na 
elektryfikację wsi. Tymczasem w 
ciągu ubiegłych 2 lat. zaprowadzo
no światło tylko w samej wsi, a 
na kolonii wkopane zostały slupy. 
Zjednoczenie Energetyczne tłuma
czy się brakiem materiału. Dziw
nym wydaje się fakt, że bogatemu 
gospodarzowi, który złożył dodat
kową opłatę za światło, natych
miast je założono. Sprawę tę na
leżałoby wyświetlić, bo chłopi 
mało i średniorolni, mieszkający 
na kolonii, są na to za biedni, aby 
dodatkowo jeszcze dopłacać, a mi
mo to mają prawo domagać się 
światła.

Zdzisław Brzeziński 
korespondent „Głosu"

rów pokoju, rekrutujących się wy- 1 
łącznie z aktywu społecznego. Ak
cja plebiscytowa znalazła szczep 
nie żywy oddźwięk 
dzieży szkolnej.

Agitatorzy pokoju
3 osób przystąpią w 
do 16 bm. do roznoszenia kartek 
plebiscytowych.
. Do pracy nad przygotowaniem 
do Narodowego Plebiscytu Pokoju 
włącza się także nauczycielstwo 
gnieźnieńskie i wszyscy 
wie ZSL.

wśród rn

w liczbie do 
dniach od 14

członko- 
(aw)

♦

w Ostro-
nad jak

Miejski Komitet Pokoju 
wie przystąpił do pracy 
najlepszym przygotowaniem akcji 
plebiscytowej, organizując Komitet 
Plebiscytowy oraz komisje.

W dniu 9 bm. odbyła się w Do
mu Kultury odprawa agitatorów 
blokowych i obwodowych, którzy 
otrzymali materiał propagandowy.

W miejscowych kinach przed 
seansami filmowymi odbywają się 
pogadanki propagandowe. Również 
w zakładach pracy, organizacjach 
społecznych, młodzieżowych i 
szkołach agitatorzy przeprowadzają 
po zajęciach odczyty uświadamia
jące o ważności akcji pokojowej.

(bdc)
♦

W powiecie krotoszyńskim już 
w dniu 6 Bm. odbyły się zebrania 
gminne i miejskie, obsłużone przez 
delegatów Powiatowego Komitetu 
Obrońców Pokoju, na których zre
organizowano komitety lokalne. 
Podobne zebrania odbyły się we 
wszystkich gromadach i większych 
zakładach pracy.

Sprawnie przeprowadzona akcja 
świadczy o zrozumieniu szerokich 
mas ludności o ważności walki o 
trwały pokój. Na wyróżnienie za 
sprawne przeprowadzenie przygo
towań do plebiscytu zasługują 
gminy Kobylin, Koźmin i Kroto
szyn oraz miasta Ko’ ylin i Koźmin.

Z akcją tą solidaryzują się wszy
scy, ’ nie wyłączając duchowień
stwa, a czynny udział biorą w niej 
przeważnie ludzie bezpartyjni i

niektórzy księża, jak ks. proboszcz 
Teodor Bielski z Mokronosa, który 
jest członkiem Komitetu Obrońców 
Pokoju i członkiem Komisji Pro
pagandowej, oraz ks. gwardian Ra- 
tajczyk z Kobylina, który wchodzi 
w skład Miejskiego 
Obrońców Pokoju.

*
W Śremie aktywiści 

skupieni w 37 kołach

Komitetu
(fk)

pokojowi 
przeprowa

dzają akcję uświadamiającą. Do 
ruchu Obrońców Pokoju włącza 
się młodzież. We wszystkich trzech 
szkołach śremskich 
jednym komitecie 
koju.

utworzono po 
obrońców po- 

(stur)

Podobnie w Żninie, 
przygotowawczych do 
gremialny udział biorą 
ZMP, Ligi Kobiet i innych organi
zacji społecznych. (Ek)

W pracach 
plebiscytu 

członkowie

Dziatwa sadzi las

artystycznymi 
podstawowych ze 

pow. Mogilno i z 
Żnin.
tej imprezy leśnej

Na obszernej polanie — obok 
wielkiego legendarnego kamienia 
na terenie leśnictwa Niedźwiedzi- 
kierz, pow. Mogilno odbyła się 
uroczystość „Dni Lasu", urozmai
cona występami 
dziatwy szkół 
Szczepanowa, 
Wójcina, pow.

Na program
złożyły się śpiewy, deklamacje, 
monologi i tańce oraz inscenizacja 
z „Pana Tadeusza" — „Koncert 
Wojskiego".

Po igrzyskach sportowych, w 
których uczestnicy ubiegali się o 
nagrody, przystąpiono do sadzenia 
drzewek morwy i jesionu oraz za
siewu dębów.

Organizatorom, zwłaszcza na
uczycielce Korachowej ze Szcze
panowa i leśniczemu Kumali na
leżą się słowa uznania. (sk)

Chcemy budować
domy, szkoły sanatoria!

Podpisując w dniu referendum apel pokoju pragną, aby cały | 
świat wiedział, że naród polski kocha swą Ludową Ojczyznę, dla 
niej pracuje i żyje, stwarzając w niej nowe szczęśliwsze jutro — j 
socjalizm. Pragnieniem i życzeniem naszym jest, aby pięć wiel
kich mocarstw współpracowało dla dobra całej ludzkości i utrwa
lenia stałego pokoju.

Jadwiga Mieczarkówna 
pracownica w PZGS w Kaliszu
* .

Pokój to szczęście, to praca dla dobra ludu budującego w na
szym kraju podstawy socjalizmu. My, pracownicy budowlani, 
pragniemy pokoju i chcemy budować dla naszych robotników co
raz więcej domów mieszkalnych, fabryk, domów kultury, świetlic, 
szkół, przedszkoli, żłóbków, domów wypoczynkowych i sanato- || 
riów. Wojna niszczy te zdobycze społeczne i kulturalne ,stwarza- i 
jąc nędzę i niewolę.

W. Smuś 
przewodniczący Rady Zakładowej 

Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego — Oddział 10 w Kaliszu
*

Pod sztandarem Lenina i Stalina naród Związku Radzieckiego 
buduje zręby komunizmu. My Polacy, wzorując się na Wielkim ' 
Związku Radzieckim, w planie 6-letnim budujemy podstawy socja
lizmu, umożliwiając lepsze życie ludziom pracy. Nigdy naród pol
ski nie pracował z entuzjazmem tak, jak klasa robotnicza w na
szej nowej Polsce Ludowej. We współzawodnictwie pracy, racjo
nalizatorstwie wzmacniamy potencjał gospodarczy naszego kraju 
1 zapewnimy naszemu młodemu pokoleniu szczęśliwą przyszłość. 
Klasa robotnicza zdaje sobie dobrze sprawę, co znaczy wojna 
i dlatego tłumnie 1 z entuzjazmem podpisze apel Berlińskiej Świa
towej Rady Pokoju.

Mielżyńskl
przewodniczący Powiatowej Rady Związków Zawodowych

w Kaliszu

Pieśń masowa
wypływa z dążeń ludu

30-lecie chóru ludowego ,.Ce
cylia" 2 Kiełczewa, powiat. Ko
ścian, zbiegło 6ię z Festiwalem 
Pieśni i Muzyki Ludowej i z tej 
racji miało szczególnie uroczy- 

| sty charakter. Koncert jubile-

RODZIME TAŃCE

pielęgnują dzieci z Kiełczewa
wata", uroczystego „Przodka 
kościańskiego". Z niemniejszym 
temperamentem i wdziękiem 
zespół odtwarza również inne 
' rńce ludowe i narodowe. Nie-

* te —
Danusia Kostańska jest u- 

czennicą klasy 6. Jak tylko od
robiła zadania szkolne, śpieszy 
na próbę... Bo trzeba wiedzieć, 
że mała Danusia jest urodzoną 
tancerką i należy do regional
nego zespołu 
Kiełczewie koło 
wdziewa barwny 
ski: śnieżnobiały 
leszczącą spódnicę, 
fartuszek, na 6zyję 
prawdziwe czerwone korale. A 
oto męski przedstawiciel pier
wszego w Polsce baletu dzie
cięcego — Kazio Ratajczak. 12- 
letni chłopczyk ma na sobie 
czerwoną kurtkę, nałożoną na 
białą koszulę, długie granato
we spodnie, które wpuszczone 
są w’ cholewry. Głowę przykry
wa czarny kapelusz z dużym 
rondem. Roześmiana i urocza 
„para młodych" podąża teraz 
dziarskim krokiem do świetli
cy,- aby z całym zespołem ćwi
czyć tańce praojców.

tanecznego w 
Kościana. Za- 
strój kościań- 

czepek, sze- 
błękitny 
zakłada

Gdy zagrają 
dudy i skrzypki

Założycielką i kierowniczką 
zespołu jest nauczycielka szko
ły w Kiełczewie, ob. Polakowa, 
która jest rozmiłowana w cho
reograficznej sztuce ludowej. 
Zespół mistrzowsko wykonuje 
stare tańce kościańskie: „Ce-, 
glorza", „Polkę potrząsaną", 
„Mietlorza", „Gołąbka", „Wi

łatwym zadaniem było wybrać 
spośród całej szkoły 16 naj
zdolniejszych tancerzy, wyćwi
czyć ich.

Nieodłącznymi towarzyszami 
popisów zespołu regionalnego 
z Kiełczewa są skrzypek Sta
chowiak i dudziarz Włochal. 
Gdy odezwą się dudy, zadźwię
czą struny, trudno doprawdy 
ustać w miejscu. W rytm swoj
skiej muzyki, poruszają się na 
scenie zgrabne i barwne syl
wetki tancerzy.

Z Ziemi Wielkopolskiej
Zalesiono 215 lekłarćw

Pracownicy Nadleśnictwa 
Międzychód oraz pracownicy 
Prezydium PRN w Międzycno- 
dzie m. in. w ramach tegorocz
nych zobowiązań pierwszoma
jowych zalesili 205 ha nieużyt. 
ków. Pracownicy PSS, człon
kowie LPŻ. ZSL i uczniowie 
Szkoły Rolniczej zalesili rów
nież łącznie 10 ha. (wje)
Liga Morska w Krotoszynie
Na ostatmm walnym zieżdzie 

członków Ligi Morskiej po
wiatu krotoszyńskiego posta
nowiono: zorganizować kurs 
przysposobienia marynarskiego 
oraz poczynić starania w Pre-

zydium Miejskiej Rady Naro
dowej celem uzyskania 6tawu 
na Błoniu. Zamierza się tam 
urządzić plażę oraz uruchomić 
sekcję wioślarską. Taki ośro
dek wodny w Krotoszynie przy
czyni się do umasowienia spor
tu pływackiego j żeglarskiego.

28 707 kilogramów złomu
12 szkól podstawowych po

wiatu kępińskiego uzyskało 
dyplomy, uznania za zebranie 
28 707 kg złomu przekraczając 
tym samym przewidzianą w 
konkursie normę o 80 proc Na 
czoło wyb:ły się szkoły w Ryb
nie, Jutrkowie, Ignacowie, Ja- 
nówku i Pisarzowie. (ik)

Z tańcem i pieśnią 
po kraju

Ogromną popularność przy
niosły zespołowi występy w 
wielu miastach Polski. Piękno 
tańców ludu kościańskiego po
dziwiała publiczność Często
chowy, Poznania, popisywano 
się w obecności tysięcznych 
tłumów na Ogólnopolskich Do
żynkach w Lublinie.

Wszędzie występy zespołu, 
które cechowały prostota, na
turalność i bezpośredniość, 
przyjmowano owacyjnie i ser
decznie. Nic dziwnego, bo 
któżby lepiej od córek i synów 
Ziemi Kościańskiej odtworzył 
tańce tego regionu? Objazdy 
artystyczne przyczyniły się nie
wątpliwie 
dawnych 
dzieciom 
ojczystego

ty, dając młodzieży wiejskiej 
możność kształcenia się. Nie 
zginą staropolskie, wyrosłe z 
ludu tańce i pieśni, z których 
czerpali, wzbogacając narodo
wą muzykę: Kurpiński, Moniu- 
ko, Chopin, Szymanowski i in- 
ri. Rodzime tańce pielęgnują 
dzieci z' Kiełczewa.

Józef Kasztelan

uszowy odbył się z udziałem 
Objazdowej Orkiestry Symfo
nicznej z Poznania. Z towarzy
szeniem orkiestry w pełnej ob
sadzie, którą dyrygował Kazi
mierz Roszak, wykonano pieśni 
ludowe i masowe. Koncert wy- 
padł doskonale i z całą pewno
ścią zaliczyć go można do czo
łowych imprez muzycznych w 
Kościanie.

Prof. Kwaśnik, składając wy
razy uznania i życząc chórowi 
w imieniu Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego dalszej 
owocnej pracy na polu śpie- 
wactwa, podkreślił, że nowa 
pieśń — masowa, która wypły
wa z dążeń ludu pracującego, 
jest serdeczną towarzyszką ro
botników i chłopów w entuzja
stycznej budowie socjalizmu i 
planu 6-letniego. Taką właśnie 
pieśń ćwiczy i śpiewa Jubilat
ka ,.Cecylia", (jók)

lyci*  kulturalne w Zaniemyślu
W ostatnich czasach osada 

Zuniemyśl jak i gmina mocno 
się rozwinęły pod względem 
kulturalno-oświatowym. W 
gminie pracuje 10 świetlic gro
madzkich oraz trzy w PGR-ach.

Najlepsze świetlice znajdują 
się w Lobunieczku, Czarnot- 
kach, Garbach oraz Kępie. 
Dwie z nich mają odbiorniki 
radiowe a Garby oraz Lobu- 
nieczek posiadają zespoły ai 
tystyczne. ~ 
jedyny w gminie chór dzieci 
szkolnych, zespół recytatorski 
i taneczny. W dniach Oświaty, 
Książki i Prasy dzieci odwie 
dzą kilka gromad i spółdziel
ni produkcyjnych w Polesiu i

Zaniemyśl posiada

Polwicach, gdzie wystąpią z 
programem artystycznym.

Gminna biblioteka powięk
szyła się ostatnio do ilości 
3000 tomów, a czytelnictwo 
wzrosło o 85 proc, w porów
naniu do roku ub. Biblioteka 
Gminna prowadzi ponadto w 
czterech gromadach specjalne 
punkty biblioteczne.

O Zaniemyślu pamięta rów
nież Film Polski, który wy
świetla tu trzy filmy w miesią
cu. Życzeniem mieszkańców 
Zaniemyśla i gminy byłoby 
stałe kino. W najbliższym cza
sie powstanie w Zaniemyślu 
również Radiowęzeł.

Emil Kowalczuk

do spopularyzowania 
pieśni i tańców, a 

umożliwiły poznanie 
kraju.

Przodownicy tańca
W zespole dzieci kiełczew- 

skich na czoło wybijają się: 
I Łucja Klupieć, Ula Czaja i Wa- 
‘ lek Łakomy. Państwo Ludowe 
troszczy się o chłopskie talen

Gdyby ktoś wątpił, to ta
blica z napisem. „Park Ko
synierów Wlkp." — po- 
świadczy, że jednak Boja
nowo pow. Rawicz park po
siada..

Ganki nie wygrabione i 
nie splanowane?

Nie ma ani jednej ławki; 
a tylko betonowe podstawy 
po nich?

Ale przecież trawa zielo
na, a po parku moźiia spa
cerować — niekoniecznie 
trzeba siedzieć. Ostatecznie 
można usiąść na pniu, który 
tam jest.

Nie podoba się wam mo-

że ta „szopa" w środku par
ku, w której podczas zabaw 

, mieścił się bufet? Jeśli dzie
ci tak jak obecnie będą wy
rywać z tej szopy deski, to 
niedługo nic z niej nie zo
stanie 1 nikomu nie będzie 
zawadzać.

Na stosy zaś śmieci i ze
schłe stare liście, które „nie 
chciały zgnić" można nie 
patrzeć. Ale nie należy wąt
pić, że Bojanowo park po
siada. Że dla niego bardziej 
odpowiednią nazwą będzie: 
„Zapomniany park bojanow. 
ski", to inno sprawa, ale 
bądź co bądź — jest. (wt)
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Sportowej wiejscy woj. gdańskiego 
podejmują wezwanie LZS Bralin

powiat
Wydz. Prop. Kult, i Sportu - 

przy ZOW ZSCh w Poznaniu, 
dnia 7 bm. otrzymał od ZOP 
ZSCh w Pruszczu - Gdańskim 
WOJ. gdańskie, pismo, którym 
zawiadamia, że członkowie LZS- 
ów w Swibnie, Sw. Wojciechu i 
Łegowie powiatu gdańskiego — 
podjęły wezwanie współzawod
nictwa, rzucone przez LZS w 
Bralinie pow. Kępno.

W zgłoszeniu do współzawod
nictwa, młodzież tych LZS-ów 
zobowiązała sie przyjąć w pełni 
regulamin opracowany przez 
LZS Bralin i przesyłać miesię-

Zawody szUł ogólnokształcących
rejonu Gniezno

W niedzielę odbyły się w Gnieź
nie zawody sportowe szkół ogólno
kształcących rejonu gnieźnieńskie
go celem wyłonienia składu ze
społów, mających reprezentować 
okręg Gniezno na zawodach w Po
znaniu w dniach 12 i 13 maja. W 
wyniku tych rozgrywek zakwalifi
kowały się: w siatkówce żeńskiej 
drużyna z Polskiejwsl pod Pobie
dziskami, która pokonała Konin w 
stosunku 2:0; w siatkówce męskiej

Wiadomości z Chodzieży
Na terenie powiatu w rozgryw

kach piłkarskich klasy powiatowej 
w I grupie prowadzi ZKS ,,Spój
nia" przed Ogniewm. Chodzież, w 
II grupie ZS „Unia" Chodzież przed 
„Unią" Margonin. Wyniki ostat
nich meczy:

ZS „Unia" Chodzież—LZS Mar
gonin 7:3 dla „Unii". Na wyróż
nienie zasługuje z „Unii" Sikorski 
1 Światły Walenty.

ZS „Ogniwo" Chodzież — LZS 
Dziembowo 3:0 w. o. z powodu 
nieprzybycia drużyny z Dziembo- 
wa.

ZKS „Spójnia" Chodzież — LZS 
Budzyń 5:0. Na wyróżnienie za
sługują ze „Spójni" Połczyński i 
Ganske dla ZS „Spójni".

Koło „Spójnia" nowoutworzone 
przy Zw. Zarf?’^rac. Handlowych 
zrzesza w sobie 115 członków, 
którzy są aktywni w pracy i dążą 
do podniesieni koła i umasowie- 
nia sportu w różnych dziedzinach.

J. Połczyński 
korespondent sportowy

B KRONIKA
MAJ

NIEDZIELA 
Zielone święta

Słońce w.: 3.58
zach.: 19.41

Księżyc w.: 12.15 
zach.: 1.47

POGODA
Dziś:

Dość pogodnie; tylko na pół
nocy kraju większe zachmurze
nia. Temperatura maksymalna 
od +13 st. Cłlo +17 st. C. 
Wiatry słabe lub umiarkowane 
z kierunków północno-zachod
nich i zachodnich.

Wczoraj:
Temperatura powietrza godz. 7 

+ 4,4 st C, godz. 13 +13,5 st. C. 
Temperatura wody rzeki Warty: 
+ 11 st. C. Stan wody rzeki 
Warty: 232 cm.

Kępno
czne sprawozdania z wyników 
współzawodnictwa do Insp. KF 
przy Zarządzie, ZSCh w Brusz- 
czu Gdańskim.

Regulamin obejmuje dość tru
dne warunki m. in. zbudowanie 
urządzeń sportowych do prób na 

wykonanie planu umaso- 
wienia sportu przez szkolenie 
przodowników WF, organizato
rów i instruktorów oraz szkole
nia ideologiczne. Jednym z głów 
nych warunków to wykonanie 
planu zdobycia odznaki SPO.

(ik)

Konin, po zwycięstwie nad Wą
growcem 2:1; w koszykówce Gnie
zno, które wygrało z Koninem 
55:37 i w szczypiorniaku również 
Gniezno.

W zawodach lekkoatletycznych 
osiągnięto następujące lepsze wy
niki: 1(X) m: 1) L. Górski (Gn.) 
11,5. (W ramach 5-boju Kobierski 
z Wrześni przebiegł ten dystans 
w czasie 11,4 s.) Skok w dal: 1) 
L. Górski 6.02 m. Oszczep 1) Mar- 
tynowski (Wągrowiec) 52.20 m. 
Dysk: Ryski (Wągr.) 48.07 m. Gra
nat: 1) Rembiarz 60 m. 5-bój: 
1) Posłuszny (Gn.) 267 pkt.

Z wyników dziewcząt wymienić 
należy skok w dal, 1) Janowska 
(Gn.) 4.59; 60 m: 1) Grochowska
(Wągr.) 8,8 s. i skok wzwyż: 1) 
Modelska (Konin) 1,27 m.

W meczu piłki nożnej Gniezno 
zremisowało z Koninem 3:3. (aw)

Po v/iaf mogileński 
wzbogaci się 
o basen pływacki

W ramach planu 6-letniego pow. 
mogileński wzbogaci się o jedno 
dalsze, a bardzo cenne dla spor
towców urządzenie sportowe. Mia
nowicie ZS Spójnia w Strzelnie 
czyniło 6tarania o budowę basenu 
pływackiego w Strzelnie. Wojew. 
Komitet Kultury Fizycznej w Byd
goszczy pozytywnie ustosunkował 
się do powyższego planu i w dniu 
5 bm. przedstawił go GKKF w 
Warszawie. Ukończenie budowy i 
oddanie basenu do użytku przewi
duje się w roku 1952.

W związku z powyższym odpo
wiednie czynniki sportowe winny 
się zainteresować także brakiem 
warunków dla sportów wodnych 
na terenie miasta Mogilna. Możli
wość budowy basenu istnieje — 
można by wykorzystać dla tych ce
lów wody rzeki Panny.

A. Małecki 
korespondent „Głosu"

SKS-y w Krotoszynie
Istniejący przy Szkole Podsta

wowej nr 2 w Krotoszynie Szkolny 
Klub Sportowy jest bardzo czyn
ny 1 żywotny.

Ostatnio rozegrano mecz ping
pongowy pomiędzy SKS Szkoły 
Ćwiczeń przy Liceum Pedagog, a 
SKS Szkoły Podstaw, nr 2. Dobrze 
przygotowany zespól SKS Szkoły 
nr 2 w składzie Kowąlak, Tom
czak, Matuszczak i KrOger zdecy
dowanie zwyciężył w stosunku 
10:7.

W piłce nożnej SKS Szkoły nr 2 
pokonał drużynę sportową 8 kl. 
Szkoły Ogólnokształcącej w Kro
toszynie w stosunku 3:1. (fk)

Lista nagrodzonych
W dniu wczorajszym w dro

dze losowania przyznano na
grody książkowe za najlepsze 
odpowiedzi w ankiecie „Dla
czego wezmę udział w Narodo
wym Plebiscycie Pokoju", na
stępującym osobom:
1. Jakubas Piotr — Stały Czy

telnik .Głosu"
2. Jaśkowiak Tadeusz — prze

wodniczący ZU ZMP — Szk. 
Inż.

3. Taff Tadeusz — Wychowa
nek Państw. Domu Młodzie
ży w Zielonej Górze

4. Kopczyński Marian — VI 
sem. Szkoły Inżynierskiej, 
Wydz. Mech.

Nagrody można odbierać w 
Dziale Listów i Interwencji 
„Głosu" w Poznaniu, ul. Grun
waldzka 19, II piętro, pok. 63.

Zamiejscowym wysyłamy na
grody pocztą.

Wszyscy Czytelnicy „Głosu 
Wielkopolskiego" biorą udział 
w ankiecie Działu Listów i In
terwencji pod tytułem: „Dla
czego wezmę udział w Narodo
wym Plebiscycie Pokoju"?

Termin nadsyłania odpowie
dzi mija 17 maja.

Losowanie odbywa się co
dziennie.

CZYTEUlllKDMi
K. Nastawnlczy — Golina Wiel

ka. Po kilku miesiącach Prez. 
WRN Wydział Rolnictwa i Leśnic
twa zawiadamia, że w dniu 6 III 
br., udzielono Panu zezwolenia na 
przeniesienie prawa własności par
cel nr 345 i 346 z nieruchomości 
Poniec na jego rzecz. (1309)

Czesław Cegieła — Bogwidze 
Kotarby — w sprawie Pana in
terweniujemy. 1213

Wielka ankieta konkursowa „GJosu" pt.:
„Gdzie można najlepiej i najsmaczniej zjeść"

I. Jadam najchętniej w gospodzie ....................... ..........................................................
(podać nazwę i adres lokalu)

t uważając ją za najlepszą ze znanych ml,
II. Dlaczego? — Ponieważ posiłki są tam: smaczne, obfite, różnorodne 

(niepotrzebne skreślić)

III. Skrzętnie omijam gospodę ................ -................ ........ &.......................(podać nazwę i adres lo¥alu) 
uważając ją za najgorszą ze znanych mi.

IV. Dlaczego? — Ponieważ posiłki są tam: niesmaczne, skąpo wydzielane, 
mało urozmaicone (niepotrzebne skreślić)

UWAGI DODATKOWE
1. Jadam zwykle obiady: domowe, klubowe, z karty (niepotrzebne skreślić),
2. Dlaczego nie korzystam ze stołówki przyzakładowej? — Ponieważ: 

nie istnieje jeszcze przy moim zakładzie pracy,
nie odpowiada moim wymaganiom (niepotrzebne skreślić).

3. Moje życzenia pod adtesem gospody, w której jadam:
(np. zradiofontznwać lokal, wydawać dania z karty między godz. 12 a 17 zastąpić oblat) klubowy 
i domowy obiadem pośrednim, podnieść estetykę wnętrza, usprawnić! obsługę, przedłużyć czas wy

dawania obiadów itp.)

Wysyła ..............................................................................................................._. ......... .....
(imię 1 nazwisko)

Adres... ....................... .... ................ . ............-................. _.............. ’........ ................ ..........................

Zawód .................................................................................................................. . ................... .. ..........

Dlaczego klub Kolejarz 
nie udzielił pomocy?

Dnia 6 bm. drużyna piłkarska 
11-letniej Szkoły w Wolsztynie 
miała wyjechać do Rawicza na

Oddział Ubezpieczalnl Spo
łecznej — Kościan! Prosimy 
wypłacić zwrot kosztów podró
ży ob. Jadwidze Weiss z Wie
lichowa. Była w Kościanie u 
prześwietlenia wraz z trojgiem 
dzieci, w początkach lutego. 
Mimo Waszych przyrzeczeń 
pieniędzy dotychczas nie otrzy
mała. 1173

* • i; *
PGR Bugaj, powiat Września! 

W parku w Miłosławiu, którym 
zarządzacie, leży od lat potęż
ne drzewo i niszczeje. Gniją 
tam również bezużytecznie 
pniaki. Drzewo jest zbyt cen
nym surowcem, aby je marno
wać, nie mówiąc już o tym, że 
park należy doprowadzić do 
porządku. 344

* * ♦

Wydział Komunikacyjny przy 
PRN — Śrem! Należałoby jesz
cze przed sezonem wycieczko
wym wykończyć 3 km odcinek 
szosy. Skoro Wydz. Komunika
cyjny PRN w Środzie potrafił 
wykończyć swoją część szosy, 
to czemu Wy nie możecie? Szo
sa ta skróci o 12 km trasę Po
znań — Zaniemyśl. A Zanie
myśl jest, jak wiadomo, miej
scem wycieczkowym, gdzie w 
niedzielę zjeżdżają tłumy gości.

696 

międzyszkolny okręgowy tur
niej piłkarski. Lecz zamiar ten 
skończył się- niezbyt fortunnie. 
Szkoła tutejsza nie posiada 
jeszcze własnych kostiumów i 
butów piłkarskich. Zwróciliśmy 
się pnzeto do zarządu wolsztyń- 
skiego Klubu Sportowego „Ko
lejarz" z prośbą o wypożycze
nie nam sprzętu sportowego. 
Zapewniono nas, że otrzymamy 
go na pewno. Gdy nasza druży
na zdobyła już pieniądze na 
przejazd, wówczas członek za
rządu „Kolejarza" doniósł nam, 
że zarząd nie miał jeszcze cza
su prośby naszej rozpatrzeć.

W ostatniej chwili musieliś- 
my więc, z wielkim żalem, zre
zygnować z wyjazdu na zawo
dy-

Zapytuję się Redakcji, czy 
tak winna wyglądać opieka 
klubów nad szkolnymi klubami 
sportowcami? Odmową „Kole
jarza" jesteśmy tym więcej do
tknięci, że korzystał on przez 
cały zimowy sezon z naszej sali 
gimnastycznej. Poza tym wielu 
naszych uczniów i uczennic 
występuje jeszcze po dziś dzień 
w barwach „Kolejarza".
1211 „Gej"

(nazwisko znane redakcji)

INSTYTUCJE 
wyjaśniają:

Autor artykułu „O Sulecho
wie po raz drugi" (artykuł len 
ukazał się w końcu kwietnia) 
zajął się dokładnie tamt. Zakła
dem Remontowym Technicznej 
Obsługi Rolnictwa, specjalizu
jącym się w naprawie lokonio- 
bil. Autor doszedł do wniosku, 
że Zakład TOR przejawia za 
mało inicjatywy i przedsiębior
czości. Zarząd Okręgowy TOR 
nadesłał nam na to wyjaśnie
nie, które jednak nie wyjaśnia 
wszystkiego. Nie dowiedzieliś
my się na przjrkład dlaczego 
Zarząd nie dostarczył hutom na 
złom lokomobil nie nadających 
się do remontu. A jest ich prze
cież kilkadziesiąt! Chętnie prze
jęłyby je tak przedsiębiorstwa 
budowlane jak i PKS-y do 
grzania wody w okresie zimo
wym. Nie udzielono także wy
jaśnień, z jakiego powodu zgru
powane lokcmobile na placu w 
Sulechowie czekają już od kil
ku łat na remont, oraz dlacze
go dopiero w tym roku pomy
ślano o dostawie skrzyń ognio
wych w ilości niezbędnej. Nie 
podzielamy również zdania Za
rządu Okręgowego TOR-u, że 
słusznie przestawiono warszta
ty w Sulechowie na specjaliza
cję remontową, lokomobil dla 
trzech województw (czyż bra
no pod uwagę trudności trans
portu i koszty?). Przecież na
prawa lokomobil to zasadniczo 
praca kowalska. A my powinniś
my szkolić przede wszystkim 
kadry fachowców naprawy cią
gników, gdyż przyszłość nale
ży do traktorów. 115

* * *
Powiatowy Komitet Kultury 

we Wrześni zawiadamia, że z 
chwilą przejęcia stadionu miej
skiego przez jeden z tamt. klu
bów przystąpi się do budowy 
ustępu na stadionie.

Zamieszczoną obok ankie
tę prosimy wypełnić czytel
nym pismem i wysłać pod 
adresem redakcji „Głosu", 
Poznań, ulica Grunwaldzka 
nr 19.

li
ii
1

Biorąc udział w ankiecie 
..Głosu" pt. „Gdzie można 
najlepiej i najsmaczniej 
zjeść", masz okazję:

poprawić jakość wydawa
nych przez poznańskie go
spody posiłków;

usprawnić organizację 
tychże gospód 1 ich pracę,

zdobyć dla siebie cenną 
nagrodę książkową.

Odpowiedź 
imperialistom

Pracownicy Mogileńskiej Spół- 
dzfelni Spożywców zebrali się w 
dniu 28 kwietnia, na masówce, by 
uczcić Święto Pracy.

W czasie uroczystości Zofia 
Kwietniewska jako jedna z pierw
szych otrzymała z Mogileńskiej 
Spółdzielni Spożywców- odznakę 
przodownika pracy. Wręczono dy
plomy uznania pracownikom: Ge
nowefie Walterowej i Helenie Sło
wikowej za zwerbowanie najwięk
szej ilości członków do Spółdzielni 
MSŚ. Czynem swym wyróżnieni 
dali odpowiedź na dyskryminacyj
ną politykę m:ędzynarodowego ru
chu spółdzielczego na zachodzie.

Albert Małecki
korespondent „Głosu"

Uf I't II11 Ml

TEATRńW i KIH POZKAliSKICH
TEATRY

OPERA IM. ST. MONIUSZKI — godz. 19 „Don 
Pasęuale", poniedziałek — teatr nieczynny; wto
rek godz. 19 „Tosca“; środa godz. 19 „Don Pas_ 
quale“; czwartek godz. 19 „Niziny"; piątek godz. 
19 „Swantewit"; sobota godz. 19 ,,Traviata“; nie
dziela godz. 19 „Tosca"

POLSKI — godz. 19 „Zemsta"
NOWY — godz. 19 „Zwykły człowiek".
KOMEDIA MUZYCZNA - godz. 20 „Ciotunia".
MŁODEGO WIDZA — godz. 16 i 18 „Domek kotki"

KINA
APOLLO — godz. 11 „Dziś o wpół do jedenastej"

— dozw. od lat 14; godz. 14, 16, 18.15, 20.30 ,,Mus- 
sorgski" — dozw. od lat 7

BAŁTYK — godz. 10 „Maaret" — dozw. od lat 16, 
godz. 13, 15.30. 18, 20.30 „Spisek bankrutów" J- 
dozw. od lat 12 . . ,MUZA — godz. 10 i 12 „Baryleczka" — dozw. od 
lat 18; godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 „Cztery serca"
— dozw. od lat 18 ...

RIALTO — godz. 10 i 12 „Błyskawica" — dozw. od 
lat 7; godz. 14, 16, 18. 20 „Rwący potok"

WARTA — godz. 10. 11. 12, 13 „Nauka 1 technika" 
1+50 „Mazurki Chopina", „Żelazowa Wola"; 
godz. 14 i 16 „Kopciuszek" — dozw. od lat 6; godz. 
18 1 20 „Wyspa szczęścia" — dozw. od lat 7

LETNIE — godz. 15, 17, 19 „Śmiali ludzie" — dozw. 
od lat 9

PIAST — godz. 15, 17, 19 „Konik garbusek" - 
dozw. od lat 6

CYRK nr 1 — ul. Niezłomnych — dziś 2 przedsta
wienia, godz. 16 1 19.45

WYSTAWY
CBWA — Al. Marcinkowskiego 28 — „Świat pracy 

w plastyce" — czynne od godz. 10 do 17.

Pracownicy poszukiwani

I Kontrolera technicznego, głównego księgowego, 
: samodzielnych księgowych, sam. referenta obra

chunkowego płac i zasiłków rodzinnych, zaopa 
trzeniowca w branży metalowej, robotników do 
prac w terenie poszukujemy zaraz na stawkach 
budowlanych. Zgłoszenia wraz z życiorysem na
leży składać w Sekcji Personalnej Poznańskich 
Zakładów Remontowo-Montażowych, Przedsię- 

' blorstwo Państwowe Wyodrębnione — Poznań, 
i ul. Konst. Rokossowskiego 127. K868

Niedziela, dnia 13 mała 1951

PROGRAM II
(Fala Poznania 24? m)

7.00 „Na dzień dobry” — 
płyty; 8.oo Dziennik poranny; 
8.2o Muzyka; 8.50 Audrcja 
SKRK; 8.55 (P-ń) Program lo. 
kalny dnia i aktualności- 9.00 
Muzyką ornanowa z Wrocła
wia; 9 45 Wieś tańczy j śpie
wa: 10-00 Przegląd prasy sto
łecznej: 11 00 Z cyklu: „Ze
społy świetlicowe przed mi
krofonem": 11.20 Wszechnica 
Radiowa — kurs I; 11.40 
Skrzynka Wszechnicy Radio
wej; 11.52 fP-Ki Muzyka rwz- 
rywkow.i (płyty): 12.15 Pora
nek symfoniczny z Bydgoszczy 
13.15 „Historia ruchu robot

niczego”: 13.55 Gra orkiestra 
Liersza z Katowic: 14.15 (P-ń) 
Audycja dla wsi. świst, Ludo- 
we dniem walki opoki); 14.30 
(P-ń) Skrzynka Ogólna Rozgło
śni Poznańskiej nr 208 — li. 
sty radiosłuchaczy omówi Al
fred Sikorski; 14.40 (P-ń) Ra
diowy noradnik prawny w opr. 
dr Witolda Płoszki; 14.45 (P-ń) 
Koncer*  popołudniowy z płyt; 
15.15 Koncert dla dzieci z 
Bydgoszczy; 16.20 (P-ń) Mu
zyka polska stylizowana (pły
ty); 17.00 Dziennik popołud
niowy; 17.20 Gra orkiestra 
Terskiego z Łodzi- 18.30 Kon
cert niedzielny: 19.20 Koncert 
Chopinowski z Katowic; 20.00 
Dziennik wieczorny; 20.30 
„Sprawą fednego konia” — 
słuchowisko: 22 00 Wiadomo, 
ści sportowe z całej Polski; 
22.3o (P-ń) Lokalne wiadomo
ści sportowe: 23 00 Ostatnie 

j wiadomości: 23.10 Muzyka ta- 
i neczna z płyt 23.55 Program 
I na dzień nast pny.

Mistrzowie, czeladnicy i uczniowie kominiarscy 
potrzebni zaraz. Warunki wg umowy zbiorowej. 
Zgłaszać eię Rzem. Sp-nia Pracy Kominiarzy w 
Szczecinie, ul. Królowej Korony Polskiej nr 26.

K892
Kierownika sekcji organizacyjnej, księgowych 
referentów, pracowników inwestycyjnych 1 ma
szynistki zatrudni Związek Branżowy Spółdz. 
Pracy Różnej Wytwórczości i Usług w Zielonej 
Górze, ul. Gen. Świerczewskiego 53. Zgłoszenia
osobiście, tylko sił o pełnych kwalifikacjach 
z wnioskami i życiorysami należy składać pod 
adresem Zarządu. • K858

fi” OGŁOSZENIA DROBNE jg
Wolne posady Płaszcze damskie, kostiumy 

i blezery męskie poleca firma 
..Konfekcja". Poznań. Dąbrow
skiego 1. 6365gGosposia potrzebna Poznań. 

Szamotulska 42. 1 ptr. 644flg
Szofer na ciągnik potrzebny 
zaraz. — Pieczyński, Poznań. 
Zwierzyniecka 8. 6620g

Kupna
Pianino w dobrym stanie ku
pię. Of. Gł. Wlkp. dla 6214g.Foto-laboranta przyjmę zaraz.

Budziński. Pyzdry, ul Farna 2. 
pow. Września. 6619g Słoiki do 5ń g i tuby do kre

mu kupię. Oferty Głos Wielko
polski dla 6585g.Nauka

Trzymiesięczna nowoczesne ko
respondencyjne kursy księgo, 
wości. Łódź, skrytka 163

K818

Okna i drzwi oraz materiał do 
budowy domku kupie. Oferty 
Glos Wlkp. dla 6437g.

Różne
Sprzedaże

Welony, suknie ślubne, naj
modniejsze. wypożyczam, welo
ny upinam, Poznań, Mickiewi. 
cza 28. 6604g

Samochód osobowy „Hanomag" 
sprzedam. — Poznań, Ogrcdo 
wa 17, warsztat. 6624g

Inżyniera technika z branży budowlanej, tech
nika z branży budowlanej, szefa inwestycji za
angażuje natychmiast Zarząd Przemysłu Szklar
skiego w Poznaniu, pl. Wolności 6. K890
Kierownika technicznego zatrudnią Pleszewskie 
Zakłady Wyrobów Papierowych w Pleszewie. 
Warunki płacy wg Zbiorowego Układu Pracy 
Przemysłu Papierniczego. Mieszkanie zapewnio
ne. K859
Usuwam łupież, kurza iki, na 
gniotki, liszaje. Poznań. Sło
wackiego 32. 6618g

Zamiana

Lubliniec — Poznań. 2 pokoje 
duże, 1 mały, kąpielka, kuch
nia. duży taras, w Lublińcu 
koło Tarnowskich Gór, zamie
nię na 2 pokoje względnie 1 
pokój kuchnią w Poznaniu. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 2546.

Poszukujemy
DZiERŻAWY 
4 GARAŻY 

dla samochodów 
transportowych w o- 
kolicy Jeżyc.

Poznańskie Zakłady 
Obuwia Poznań,

ul. Jackowskiego 22 
Teł. 509-59. K893

Dnia 11 maja 1951 zasnęła w Bogu, po dlu- 13 
gich i ciężkich cierpieniach, śp.

Jadwiga Kociemha 3
przeżywszy lat-59.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm., Jg 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza na Juniko- M 
wie.

W smutta pogrążeni
rodzina, przyjaciele 9

Poznań, Ostrów Wlkp. 6622g S|
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usiadłem w fotelu, 
wszedł woźny.

referencie, czy pan 
czytać? Palenie

T? ozpacz na prostej drodze!
Makabra, koszmar, nie

szczęście i jak jeszcze chcecie, 
obojętnie. Jednym . słowem 
straszliwe odkrycie: nie umiem 
czytać! Czy wiecie co to zna
czy być analfabetą? Nie potra
fić przeczytać nawet tytułu ga
zety, nie mówiąc już o arty
kułach? Taka rzecz może się 
tylko mnie przydarzyć! Wtórny 
analfabeta!

Ale nie bądźmy gołosłowni. 
Operujmy faktami.

Dzisiaj rano obudziłem się 
jak zwykle o godzinie siódmej, 
o czym przekonałem się do
piero po usłyszeniu tej wiado
mości od żony, ponieważ (o 
zgrozo) stwierdziłem, że nie 
znam się na zegarze. Przerażo
ny pobiegłem do biura i ku 
mojemu wielkiemu zdziwieniu 
nie mogłem odczytać żadnego 
dokumentu. Tak fatalnie się 
jakoś złożyło, że przyszedł in
teresant w sprawie swojego po
dania. Początkowo przez pół 
godziny starałem się bezsku
tecznie odcyfrować treść odpo-

wiedzi udzielonej mu na po
danie, poczem doszedłem do 
przekonania, że chyba nic z 
togo nie będzie. Podszedłem 
więc do kolegi Piórnika z proś
bą o odczytanie treści pisma. 
Kolega spojrzał zdziwiony, 
przeto uprzedziłem jego pyta
nie wyjaśniając, że od paru 
dni jakoś niedowidzę. Będę wi
docznie musiał zafundować so
bie okulary. Przy pomocy Piór
nika spławiłem interesanta i 
zamierzałem! już odetchnąć z 
ulgą, gdy nagle do pokoju 
wszedł woźny wzywając mnie 
do szefa. Z bijącym sercem 
przekroczyłem próg gabinetu i 
na dźwięk głosu szefa zasłab
łem. Czy wiecie, co szef mi 
powiedział? — Panie Purchaw
ka, pan będzie uprzejmy prze
czytać to pismo i sprecyzować 
swoje zdanie w tej sprawie. 
Z trudem przełykając ślinę, za
wiadomiłem szefa, że poczułem 
się słabo i pod tym pretekstem 
wycofałem się z pokoju. Zde
nerwowanie moje doszło do ze
nitu. Wszedłem do przestron-

Rewelacyjna
METODA OŚWIATY
Tjżentelmeni! Wydawnictwa 

nasze znalazły się w chwi
li obecnej w martwym węźle. 
Po prostu w potrójnym nelso
nie. Grozi nam plajta. Nawet 
mimo podwajania nakładów i 
umożliwiania w związku z tym 
pewnej obniżki cen na książki. 
Interesy i tak nie idą Co 
więcej, skróceni i skomprymo
wani do 30 6tron małeąo for
matu klasycy, spoczywają spo
kojnie na półkach. Jedyny spo
sób i lekarstwo, to zmuszenie 
czytelnika do kupo van’ t w:ę- 
cej książek i oduczenie go od 
wzajemnego pożyczania. Czas 
skończyć z tym dotychczaso
wym zwyczajem. Czy znajdzie- 
my takiego wariata, który by 
wypożyczał zegarek, buty albo 
żonę? Czyż jedynie książka ma 
być tym haniebnym wyjąt
kom? Dwudolarowa np. książ
ka obejdzie 20 czytelników — 
nie przynosząc nam od pozosta
łych 10 żadnego uczciwego zy
sku. Pytam się was — Dżen
telmeni — czy my jesteśmy 
towarzystwem dobroczynnym, 
abyśmy do cudzych kieszeni 
wkładali należące się nam ucz
ciwie dolary? (Trzykrotne h:p 
hip hurra i długotrwałe gwiz
dy').

Dżentelmeni! Pragnę wam 
dzisiaj podać mój rewelacyjny 
pomysł, który nawiasem mó
wiąc, został już prawie zareje
strowany. Patent nr 2.240.999 w 
Waszyngtońskim Urzędzie Pa
tentowym. Uwaga! Każda stro
na książki przed drukowaniem 
zostaję pokryta światłoczułą e. 
mulsją. Z chwilą przeczytania 
6trony, na skutek działania 
światła, czernieje ona po pew
nym czasie Podobnie jak fo
tograficzna błona (oklaski!).

Dżentelmeni! Prawdziwe jaj
ko Kolumba. Ustanie raz na

zawsze haniebny zwyczaj wy
pożyczania książek — podnie
sie się zapotrzebowanie — na
kłady nasze wzrosną niebywale 
no i... uczciwie należące się 
nam zyski. Sądzę — szlachetni 
dżentelmeni — że 5 procent 
zysku od waszych nakładów 
słusznie będzie mi się należało. 
Stosownie do zastrzeżenia w 
Urzędzie Patentowymi Niech 
żyje niczym nie krępowana 
inicjatywa amerykańska! (gwiz
dy i owacje).

Wyłuska!
Omega

Wyznanie
7naniY się od bardzo daw-

na. Nieomal od lat dzie
cinnych. Wychowaliśmy się ra
zem, rozstając się jedynie na 
krótkie okresy czasu.

Jak to zwykle bywa w ta
kich wypadkach, wspólne wza
jemne obcowanie zrodziło 
przyjaźń, a przyjaźń stała się 
fundamentem trwałego uczucia 
miłości.

Nie przyszło to jednak łatwo. 
Z początku zwracałem uwagę 
wyłącznie na jej urodę ze
wnętrzną. Stopień mojego uczu. 
cia uzależniony był od tego, 
jak wyglądała. A z tyun było 
różnie. Powodowało to okresy 
obojętności, przykrej dla niej 
i dla mnie samego.

Dopiero po pewnym czasie 
miarą mego do niej stosunku, 
stały się jej walory wewnętrz
ne. Przekonałem się wkrótce, 
że potrafi być wierną, oddaną 
przyjaciółką, wybaczającą
wspaniałomyślnie chwile mojej 
oziębłości i zapomnienia.

Dziś już nie wyobrażam so- 
be życia bez niej. Im dłużej ze 
sobą obcujemy, tym więcej ją 
kocham. Życie bez niei wydaje 
się bezprawne, płaskie, przy
ziemne.

Gdy wracam od pracy, czeka 
na mnie w mieszkaniu cicha, 
spokojna, gotowa do wyświad
czenia mi tych wszystkich 
przyjemności, bez których 
wolne od pracy godziny były
by nudne i bez sensu.

Wieczory spędzone z nią 
sam na sam, wspominać będę 
do końca życia. Gdyby każdy 
miał tak dobrego towarzysza, 
jak ona, 
mądrzejsi. Nie byłoby tyle zła 
ną świecie.

Dobra, zawsze wierna, cicha, 
kochana przyjaciółka. Jei imię 
jest zwykłe i proste: KSIĄ2-

neqo pokoju, w którym bywa
łem bardzo rzadko. Na ścianie 
wisiał kawałek białego kartonu 
z jakimś napisem. Po długim 
wpatrywaniu się w niego 
szedłem do przekonania, 
chodzi w tym wypadku o 
pic, wyjaśniający przepisy 
nośnio palenia w tej ubikacji. 
Według mojego mniemania, o- 
partego na optycznym przypo
minaniu sobie poszczególnych 
wyrazów, był to napis określa
jący palarnię. Zapaliłem więc 
papierosa i 
Tymczasem

— Panie 
nie umie 
wzbronione. Zbladłem. Zerwa
łem się z fotela i uciekłem na 
ulicę. Aby jak najprędzej odda, 
lić 6ię od miejsca mojej męki, 
zacząłem uciekać. Jednakże tu
taj zostałem zmuszony do 
przejścia przez jezdnię i wte
dy ujrzałem przed sobą napis. 
O ile pamięć mnie nie myliła, 
napis taki oznaczał przejście 
przez jezdnię. Wbiegłem więc 
na nią j tu... o zgrozo!, usły
szałem gwizdek milicjanta: — 
Panie, czy pan nie umie czy
tać? Przejście zakazane! Manda- 
cik proszę! Wtedy zemdlałem 
i... obudziłem się. Była jeszcze 
noc. Spocony jak przysłowiowa 
mysz, wstałem z łóżka, szeroko 
otworzyłem okno i krzyknąłem: 
S. O. S. Ratujcie nas! Zwalcz
cie analfabetyzm!

* * *
P. S. Jakie to szczęście, że z 

powodu zakończenia akcji wal
ki z analfabetyzmem nieszczę
ście takie nie może się nikomu 
przytrafić.

Drobiazgi 
oświatowe

Powiadają, że gen. Ridgway 
wzorem swego poprzednika za
prowadzi! przymusowe naucza
nie żołnierzy. Mają się nauczyć 
sztuki strategicznego uciekania.

* * *
Stosunek oświaty jest 

wrotnie proporcjonalny do 
kładów pewnych książek, 
miarę jak spadają nakłady 
wieści w rodzaju „Trędowatej' 
lub „Znachora" wzrasta poziom 
oświaty.

Pico z Mirandoli, głośny huma
nista włoski, żyjący w XV wieku, 
teolog i filozof zarazem, wyróżniał 
się nadzwyczajną pamięcią.ludzie byliby lepsi,

W dobie telewizji

Nie wystarczy czytać, należy 
przetrawić to, co 6ię przeczy-

Pewne książki próbuje się, 
inne pożera, nieliczne tylko 
przeżuwa się i trawi.

(Bacon — „Szkice literackie")

Myśli o książce
Dobrą książką jest taka, któ

rą otwiera się z utęsknieniem, 
a zamyka się z korzyścią.

Alcott — „Table Talk

(Boufflers — 
„Szczur biblioteczny")

Przed poznańską Operą...

STRONA 6 Nr

Gdy temat nie leży...
Dla pewnych dramaturgów 
przestroga i nauka: 
gdy temat wam nie leży — 
to potem leży... sztukal

O sennym Pegazie
Człowiek spotyka czasem liryka, 
któremu warto w ucho dać prztyka.
Rzadko współczesny on temat tyka — 
nie odpowiada mu tematyka, 
bardzo nieśmiało problem tak tyka 
(czy to niezręczność? czy to taktyka?...).
Talent w nim drzemie — co mówię: chrapie!
A jeśli nawet za pióro łapie, 
każdy spostrzega, że znowu klapa! — 
Bo jego Pegaz — to śpiąca szkapa!
Może wiosenny wiew w takim razie 
zbudzi cię więc: „W i o i senny Pegazie!"...

WITOLD DEGLER
Recenzja

Oto maksimum skrótu, 
miast „wody" na trzy strony: 
treść, nakład, także autor, 
bardzo ograniczony.... w. s.

Nauka u Anglosasów
Ostatnio szacunku dla nauki nabrali, 
odkąd na Korei nauczkę dostali.

JANUSZ KS1ĘSKI

Dzieła, które autor tworzy z 
przyjemnością, są często lep
sze, podobnie jak dzieci z mi
łości są piękniejsze.

(Chamfort — 
„Przypowieści i myśli")

Dom bez biblioteki, to dom 
bez godności.

(De Amicis — 
„Rozrzucone kartki")

Oto biblioteka: dużo tomów 
a mało książek.

(Decourcelle — 
„Formuły dr. Grigoire")

Książki powinny zaprowadzić 
do jednego z następujących ce
lów: mądrości, radości albo po
żytku.

(Denham — „Z rotropności")

Książkom zdarza się podob
nie jak dziewczętom, wśród 
których często najlepsze i naj
godniejsze bywają zaniedbane. 
Ale na koniec zjawia się ktoś, 
kto wyciąga je z ciemności ich 
ukrycia.

(L. Feuerbach 
„Abalard und Heloise")

Piękne i 
wiersze nic 
nie trafiają

dobrze napisane 
nie mówią, jeżeli 

do serca.
(Voltaire

—„Lettre d'Argentar')

Będąc jeszcze chłopcem, Pico 
zadziwiał wszystkich swoimi wia
domościami.

Pewnego razu zaprowadzono go 
przed kardynała, który powiedział, 
że cudowne dzieci stają się za
zwyczaj jako dorośli zupełnymi 
idiotami.

— W tym wypadku — odpowie
dział Pico — Wasza Eminencja 
musiała być w młodości cudow
nym dzieckiem. (ja)

Recepta 
na długie życie

Sławny medyk francuski 18 stu
lecia M. Bou'rart, doszedł do wie
ku 70 lat, zdrowy i rześki, utrzy
mując, że osiągnął te lata dzięki 
stosowaniu pewnej metody.

— Żyłem zawsze z moich recept 
— mawiał — jednak nigdy nie za
żywałem ich zawartości. (ja)

Włodzimierz Scisłowski

Historia bez słów

Książko-typy
Hipczak przyszedł do czytelni, 
usiadł przy stoliku z pismem — 
wyjął z teczki bułką z masłem, 
z wdziękiem parę stronic liznął.

Wstrębska leży w łóżku, 
Wstrębska książkę czyta, 
książka jest za duża — 
przegięła ją — i kwita!

a że 
więc

Pożyczalski ma księgozbiór — 
bardzo jest zadowolony, 
jego własność — dziesięć książek, 
reszta — to wypożyczone.
Panna Dziuba ma ,,komplecik" — 
na półeczce nocnej szafki — 
, ,Trup w łazience ", „Orgie Zuzy" 
1 „Hrabiego Zyzia sprawki".
Pan Wgłębiński — to intelekt 
horyzonty nieobjęte — 
szafa pełna nowych książek, 
ale wszystkie nie rozcięte.

A Chrupścińska pod tapcząnik, 
że odpadła mu raz noga — 
podłożyła grubą książkę 
i się kładź 2 już bez obaw...

Oto mały jest przeglądzik, 
całej braci kołtuniarskiej — 
przeciska n j was do muru! — 
Mocną prasą — bo drukarską!


